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Epidemia wytofywaaia oszczędności. 


W kraju zapanował niepokój o los drobnych 
oszczędności, składanych przez ludzi mniej, lub 
Średnio zamożnych, w instytucyach finansowych. 
Nadciąga nawałnica wojny. Żadne społeczeństwo 
nia zaciiowałoby się obojętnie wobec zjawiska, 
wstrząsającego interesami całego państwa, uczu- 
ciami każdego z obywateli. Trudno żądać, aby 
w takich sytnacyach ogół zachował się obojętnie. 
Ale od społeczeństwa kulturalnego wymagać się 
musi, aby, przez sztuczne lub rozmyśłne wywo- 
ływanie fałszywych i niebezpiecznych nastrojów, 
już przed wybuchem wojny, nie szerzono pa- 
niki — bez żadnej istotnej przyczyny i, co 
jeszcze ważniejsze, bez żadnego racyonal- 
nego celu, siejącej finansowe zniszczenie. 
Tymczasem u nas w kraju, dzięki jakiemuś 
czy w wysokim stopniu nierozsądnema płotkar- 
stwa, czy też, co prawdopodobniejsze, z po- 
wodu chytrze obmyślanych planów spekulacyj- 
hych, wypłoszono już z miejskich i powiatowych 
kas oszczędności znaczne, wcale pokaźne kwoty 
wkładkowe, narażając właścicieli, najniepotrze- 
bniej w świecie, na utratę procenta i niepewność 
przechowania podjętych sum w domu. 

Co za powód tej paniki finansowej? Wojny 
w krajn nie ma, i według wszelkich obliczeń, 
nie będzie jej wcałe. Ale przypuściwszy nawet 
tę ewentnalność, tak jak ze sfery możliwości 
wykluczyć nie podobna klęski elementarnej, — 
to czyż pomyśleć można na chwilę, aby gotów- 
Ika bezpieczniejszą była u kogoś w domu, zam- 
knięta w stoliku lub zakopana pod gruszką, niż 
w instytucyi finansowej, puszczającej ją w obrót 
pożyczkowy, nie trzy mającej jej, w większych 
sumach, w ogniotrwałej kasie? Kasy oszezędno- 
Sci czy miejskie, czy powiatowe, prowadzą in- 
teresa pod gwarancyą powiatu lub gminy, prze- 
ważnie lokują kapitały na pewnych hipotekach 
lub udzielają kredytn wekslowego za silną po- 
ręką. Tutaj więc kapitał w małej tylko części 
spoczywa w gotówce, a w większości rozdzielony 
jest między pożyczających. To jest zasada fi- 
nansowa, to elementarz każdej kasy, przyjmu- 
jącej wkładki oszczędnościowe. Czyżby ogół 
tych ludzi, którzy zaoszczędzony grosz swój 
tym instytucyom powierzają, miał o tem nie 
wiedzieć? Skądżeby wziął się procent, a więc 
dochód, od złożonego „na książeczkę* w kasie 
kapitału, gdyby go instytucya nie puszczała w 
obieg pożyczkowy ? KRozmyślne lub przymusowe 
przetrzymywanie w kasie większej gotówki, by- 
toby klęską dla każdej instytucyi finansowej. 
Nie na tym, który oszczędności swoje w kasie 
lokuje i w spokoju procent z nich spożywa, 
robi instytucya finansowa „dobry interes“, — 
ale na tym, który, dając gwarancyę zwrotu, 
ten kapitał od niej pożycza. 

Nie może zatem kapitał instytucyi finansowej 
tego rodzaju, być przedmiotem, niepraktykowa- 
nej Zresztą w dzisiejszych czasach, bo przez 
międzynarodowe umowy wykluczonej, spoliacyi 
czy też kontrybucyi wojennej — już choćby z 
tego powodu, że go w kasie nie ma i być 
nie powinno, bo jest on rozdzielony na set- 
ki i tysiące dłużników, bo spoczywa on na pe- 
wnej hipotece majątkowej. 

Jakikolwiek więc, w najbujniejszej i najbar- 
dziej pesymistycznie nastrojonej wyobraźni, był- 
by przebieg i wynik wojny, toż kapitał nigdzie 
pówniejszym być nie może, niż w istytncyi fi- 
nansowej, która lokuje go pod pewnemi, usta- 
wą określonemi gwarancyami. A jeżeli już 0 
niepewności ma być wogóle mowa, to najmniej 
może jej być u ludzi, mie przygotowanych na 
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przechowywanie kapitału gotówkowego, nia ma- 
jących tych schowków i tej czujnej straży, ja- 
kiemi rozporządzają instytucye finansowe, zo- 
stające pod nadzorem władz publicznych. 

Z argnmentami, pnszczanemi w obieg przez 
stugębną, spekułacyjną iamę, żaden rozsądny i 
uczciwy człowiek nie podejmie się polemiki. 
Byłaby to dyskusya „z ślepym o kolorach“. 
Ale obowiązkiem tych, co się na kolorach zna- 
ją, co widzą i patrzą na istotę rzeczy, jest 
uspokoić naiwnych i wytłómaczyć im, że ża- 
den rząd na świecie, w swoim własnym, 
dobrze zrozumianym interesie, ani nie będzie 
zaczynał, ani nie będzie kończył swej gospo- 
darki, od obalania, łab rujnowania instytucyj, 
podtrzymująch kredyt i dobrobyt publiczny. 
Przeciwnie, każdy rząd instytucye takia mu- 
siałby stworzyć, gdyby ich nie było. 

Tymczasem atoli stwierdzić należy fakt nie- 
słychanie smutny, mogący przybrać cechy epi- 
demii, a w jej następstwie klęski ekonomicznej, 
a streszczający się w tem, że właściciele wkła- 
dek oszczędnościowych zażądali nagle ich zwro- 
tu, zwłaszcza od powiatowych i miej- 
skich kas oszczędności. Okienka kasye- 
rów tych instytucyj od dłuższego czasu są w 
oblężeniu, — zwroty, pomimo że kasy do na- 
tychmiastowej wypłaty prawnie zobowiązane 
nie są, wynoszą jnż wcale pokaźne kwoty. Ci, 
co zwrotu wkładek żądają, należą przeważnie 
do sfer włościańskich i robotniczych, jakkol- 
wiek nie brak między nimi także oszczędnie 
żyjącej inteligencyi. Wszyscy przychodzą do 
kasyerów z rozstrzygniętem już „a priori“ przez 
siebie pytaniem: czy tu są pewne ich pienią- 
dze? Odpowiedzią jest zwrot kapitału... 

Oczywiście kasa traci na tej operacji, a stratę 
pokrywa wyjmujący nagle, bez statutowej za- 
powiedzi, swój wkładkowy kapitał, Kasa nie 
może trzymać leżącego kapitału, bo nie byłaby 
w możności opłacić wkładającym procentn; musi 
więc także w formie reeskontu zaciągać pożyczki 
w innych instytucyach finansowych. W ten spo- 
sób straty są obopólne i bezcelowe, a ten czyn- 
nik, któryby je wyrównać zdołał, kapitał, wy- 
cofany z obiegu, leży bezczynnie pod lichem 
zamknięciem, gdzie ma być rzekomo „pewnym“. 

Podrywa się tedy w ten sposób kredyt pu- 
bliczny i, co zatem idzie, normalny rozwój kieł- 
kującego u nas dobrobytu w zakresie rolnictwa, 
handlu, przemysłu.. Gdyby bowiem obecna epi- 
demia wycofywania wkładek oszczędnościowych, 
wynoszących przecież dziesiątki i setki milionów 
koron, potrwać miała dłużej, to oczywiście u- 
staćby musiało eskontowaunie pożyczek, 
co pociągnęłoby za sobą upadek kredytn. W ten 
sposób kraj i społeczeństwo zgotowałyby sobie 
same klęskę wcale nie mniejszą od tej, jaką 
wywołaćhy mógł najgroźniejszy choćby pogrom 
wojenny. z 

Jest to w tej dla nas kwestyą niesły cha- 
nie poważną i w następstwach groźniejszą, 
od nadciągającej z południa wojny. Już do tej 
chwili, zanim padł pierwszy strzał nad Driną 
lub Sawą, straciliśmy, przez bezmyślność naszą, 
z naszego ciężkiego dorobku, bardzo pokaźne 
sumy, które powinny były pozostać w kiesze- 
niach niezamożnej, a o przyszłość swoją 
stroskanej ludności. 

Ta bezmyślność, z jaką dokonuje się u nas 
wyjmowanie wkładek oszczędnościowych, cechu- 
je właśnie nasze biedne, ekonomicznie upośle- 
dzone i niewykształcone społeczeństwo, nie zda- 
jące sobie zupełnie sprawy z finansowych obro- 
tów i ich podstaw, drżące o grosz swój zdo- 
byty ciężką pracą, a niezdolne do samodzielnego 
i rozsądnego niema zarządzenia. Posłowie, du- 


w A Z A Z ZE 0 OE A I TAA TZ EE OO ZZ ZE O ZOZ OWO ZZ ZZ Z EZ ZZ ZE Z EZ 


Czwartek 18 M 


NOWA 


nieobliczalne wyrządzićby nam mogła szkody. 


Horeypondencya „lowe Reformy. 


Poznań, 16 marca. 


(Centrum n centralny komitet polski. — Krytyka kół 

poselskich w Berlinie. — Samorząd miejski. nadburmistrz 

Poznania a minister Morvke -— komisya kolonizacyjna 

w r. 1908. — Zjazd centralnego Towarz. gospodarczego 

Związek młodych ziemian, — Towarzystwo demokraty- 
czne. — Z tiatru) 

Pisząc natem miejscu roku zeszłego 0 kom- 
promisie naszych władz wyborczych z niemiec- 
ką centrową partyą katolicką co do wyborów 
w okręgu międzyrzecko-babimojskim, w którym 
na rozkaz centralnego komitetetu polskiego Po- 
lacy w liczbie 8 tysięcy na ogólną liczbę 22 
tysięcy wyborców z góry głosowali na centrow- 
ca ks. Roenspisa, -— wyraziłem wątpliwości za- 
sadniczej natury. A mianowicie nie chciało mi 
się wierzyć, żeby gojnsz ten przyniósł nam ja- 
kiekolwiek korzyści, zapewnił wzajemność cen- 
trum 1 zacieśnił wzajemne stosunki pomiędzy 
katolickimi Polakami a Niemcami. 

Najgorętszym propagatorem tej idei był pos. 
Napieralski, On też przyczynił się głównie 
do utworzenia polsko-centrowego komitetu pra- 
sowego z zadaniem łagodzenia przeciwieństw w 
obu obozach. Sam w nim zajmuje stanowisko 
wiceprezesa. Zdawało ma się i jego przyjacio- 
łom, źe centrum, które chwilowo jest w opozy- 


dą. Tymczasem — jak przewidywali przeciwni- 
cy sojuszu — wszystkie te rachuby zawiodły. 


kom innego okręgu — (chyba. na Śląsku, bo w 
Wielkopolsce żadnej nie posiada organizacyi)— 
kompromis w ogólnych wyborach i zgodę w 
prasie. Tego wszystkiego nie tylko nie myśli 
centrum dotrzymać, ale wogóle zaprzecza, i ta 
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Dnia 11 grudnia 1900 roku doktor medycyny 
Antoni Ignatiewicz Kerzencew popełnił zbrodnię 
zabójstwa. Tak zestawienie wszystkich faktów, 
towarzyszących zbrodni, jak i niektóre oko- 
Jiczności, poprzedzające ją, kazały przypuszczać 
a Kerżencewa zboczenie umysłowe. 

Przewiezięny do szpitala dla obłąkanych, pod- 
dany został Kerżencew najściślejszemu nadzo- 
rowi znakomitych psychiatrów, między którymi 
był także niedawno zmarły profesor Dżembicki. 

to objaśnienia na piśmie, złożone przez sa- 
mego doktora Kerżencewa, dotyczące zbrodni, 
a spisane po miesiącu trwania obserwacyi. Ra- 
zem z imiemi materyałami, zdobytemi w śledz- 
twie, znalazły się one w osnowie sądowej eks- 
pertyzy. 
Arkusz pierwszy. 

Do tej pory, panowie eksperci, taiłem prawdę. 
lecz teraz okoliczności zmuszają mnie wyjawić 
ją w zupełności. Fozmawszy ją zrozumiecie, że 
sprawa wogóle nie jest prostą, jak się to może 
wydawać profanom, a mianowicie że nie streszcza 
się ona w kwestyi: albo kaftan albo kajdany. 
Tu jest rzecz trzecia — nie kajdany i nie kaf- 
tan — ale, za pozwoleniem, coš straszniejszego, 
aniżeli jedno lub drugie, a nawet oboje razem 
wzięte. 

Zabity przezemnie Aleksy Konstantynowicz 
Sawetow, był moim kolegą w gimnazyum i w u- 
niwersytecie, chociaż według specyalności ro- 
zeszliśmy się. Ja zostałem, jak wam wiadomo, 
lekarzem, a on ukończył wydział prawny. Nie 


mogę powiedzieć, abym nie lubił nieboszczyka; 
on był mi zawsze sympatyczny i bliższych przy- 
jaciół od niego nigdy nie miałem. Lecz pomimo 
wszystkich sympatycznych właściwości, nie na. 
leżał do ludzi, którzy mogą we mnie wzbudzać 
szacunek. Szczególniejsza miękkość i podatność 
jego natury, dziwna niestateczność w zakresie 
myśli i uczucia, przerażająca skrajność i nie- 
trafność ustawicznie zmiennych sądów, kazały 
mi patrzeć na niego, jak na niemowlę, albo na 
kobietę. Ludzie blisko niego stojący, nieraz przez 
niego boleśnie dotknięci, a mimo to, z powodu 
nielogiczności ludzkiej natury, lubiący go, sta- 
rali się usprawiedliwiać jego niedostatki i swoje 
uczucie, nazywając go „artystą“. I rzecz szcze- 
gólna, że być bardzo może, skutkiem tego idio- 
tycznego nazwania, znpełnie go nsprawiedliwia- 
no i to, co u każdego normalnego człowieka 
byłoby uważane za złe, brano u niego nietylko 
za objaw naturalny, ale nawet za coś dobrego. 
Taką siłę miało to sztuczne nazwanie, że nawet 
ja przez jakiś czas byłem pod wpływem tego 
nastroju i chętnie asprawiedliwiałem drobne nie- 
dostatki Aleksego. Drobne — dlatego, bo on do 
wielkich, jak do wszystkiego wielkiego nie był 
zdolny. Dostatecznie potwierdzają to jego prace 
literackie, w których wszystko małostkowe i li- 
che, wbrew krótkowzrocznej krytyce, tak chci- 
wej na wynajdywanie nowych talentów. Ładne 
a liche były jego dzieła literackie, tak jak on 
sam był ładnym, ale lichym człowiekiem. 

W chwili śmierci miał Aleksy trzydzieści je- 
den lat — był odemnie młodszy o rok z czemś. 

Aleksy był żonaty. Widząc jego żonę, teraz 
po jego Śmierci, ubraną w żałobę, "nie możecie 
wyobrazić sobie, jak była kiedyś piękna, a jak 
bardzo, bardzo zbrzydła. Policzki ma szare a 
skórę na twarzy taką zwiędłą, starą, jak zno- 
szona rękawiczka. I zmarszczki. Teraz to je- 
szcze są zmarszczki, a za jaki rok, to z nich 
zrobią się bruzdy. Kanały. Przecież ona go tak 
bardzo kochała! I oczy jej już teraz nie bły- 
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winny były płakać. l 
działem ją, Sspotkawszy Się z nią u sędziego 
śledczego, i przeraziłem się jej zmianą. Nawet 
nie mogła gniewnem okiem na mnie rzucić, tak 
była strapiona. 18 i 

Tylko nas troje — Aleksy, ja i Tatianna 
Nikołajewna, — wiedzieliśmy, że przed pięciu 
laty, a dwa lata przed ożenieniem SIę Aleksego 
oświadczyłem się Tatiannie Nikołajewnie 1 nie 
zostałem przyjęty. Oczywiście przypuszczam, że 
tylko nas troje, ale z pewnością jest jeszeze z 
dziesiątek przyjaciółek i przyjaciół 'Tatianny 
Nikołajewny, którym ze szczegółami powiedzia- 
no 0 tem, że kiedyś doktor Kerżencew zamie- 
rzał ożenić się z nią i że dostał kosza. Nie 
wiem, czy ona pamięta, że wtedy się roześmia- 
ła. Przypomnijcie jej, że było to 5 września, 
gdy się roześmiała. Jeżeli się będzie zapierać, 
a będzie sie zapierać, to przypomnijcie jej, jak 
to było. Ja, ten silny człowiek, który nigdy w 
życiu nie płakał, który się nigdy niczego nie 
bał, ja stojąc przed nią drżałem. „Ja drżałem 1 
widziałem, jak przygryzała wargi 1 już WYyCIą- 
gnąłem rękę, aby ją objąć, gdy ona „podniosła 
oczy, a w nich był śmiech. Ręka moja została 
w powietrzu, a ona się roześmiała i długo Się 
śmiała. Ile jej się podobało. Lecz potem osta- 
tecznie przepraszała. u 

— Wybacz pan, proszę — rzekła, a oczy Jej 
się śmiały. 

I ja się też uśmiechnąłem i jeżeli mógłbym 
jej wybaczyć ten jej śmiech, to przecież nigdy 
jej nie wybaczę tego mojego uśmiechu. ; 

To się działo 5 września o godzinie szóstej 
wieczorem, według czasu petersburskiego. Dla- 
tego dodaję, że według petersburskiego czasu, 
bośmy się znajdywali wtedy na platformie 
dworca kolejowego, i ja w tej chwili jasno wi- 
dzę duży, biały cyferblat i taki stan czarnych 
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chowieństwo, przywódcy ludu, powinni oddziałąć | niejasność 
na trwożliwych i powstrzymać panikę, która | poselskich. Koło sejmowe trzy razy zmieniło 


najoficyalniej — wogóle istnieniu jakichkolwiek | szczono jeszcze dotąd nikogo, npatrają w spra- 
układów. Umarł przywódca centrowy, hr. Hom-|wozdaniu z czynności komisyi skutków ideal- 
pesch, który podobno pertraktacye z Napiera|- |nych (!) tej sławetnej ustawy. Głównie podno- 
skim towarzyszami prowadził. Może też centrum |szą, że spadła wygórowana cena ziemi (1907— 
sądzi, że dni Biilowa są policzone i że stanis!1508 marek za la, 1908 — 1181 m. za ha), 
się znów partyą aowa z kardynalem Kop-| 


wy artykuł o funduszach „skarbu narodowego“ j mat, podnieść należy, że więsszość tych, którzy 
w Raperswylu, oddanych na rzecz sprawy wrze-|na ziemi się utrzymali i na pastwę wrogom 


Nie dziw, że teraz „Kuryer Pozn.* energicznie | się coraz lepiej. 
domaga się od posła Napieralskiego i central-iCentralnego 
nego komiteta wyjaśnienia sprawy i zdemasko-|darczego, w którym wzięło udział 250 z gó- 
wania obłudy centrowej dokumentami i listami, |rą osób, w tej liczbie znaczna ilość kobiet. Ob- 


A równocześnie cała prasa, nie wyłączając | niach plenarnych i sekcyjnych, urządzając przy- 
„Dziennika Poznańskiego”, który z miespodzie-|tem mały bojkot postępowej prasy. Je- 
wanie ostrym wystąpił artykułem, krytykuje | dynie umiarkowanego „Dzienuika* reprezentant 


szczą i nie śmieją się, a przedtem tak błyszcza- | stantynowicza zabiłem także punktualnie o go- 
ły, zawsze się Śmiały, nawet wtedy, gdy po-|dzinie szóstej wieczór. Szczególny przypadek, 
Minutkę wszystkiego wi-| mogący jednakże dużo wyjaśnić domyślnemu 


909. 
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i rozbieżność akcyi w obu Kołach 


swoje stanowisko wobec podwyższenia podatków 
w Prusiech, Koło parlamentarne rozbiło się na- 
wet w głosowaniu nad podwyższeniem budżetu 
sieci telegraficznych. W dalszym ciągu obrady 
Kół odbywają się przy drzwiach zamkniętych, 
a obiecanych z posiedzeń komunikatów, prze- 
znaczonych dla wyborców, jak nie widać, tak 
nie widać. Społeczeństwo rozgoryczone i rozbite 
w osądzaniu sprawy rydzyńskiej, czeka także 
daremnie na wydanie sądu przez Koło parla- 
mentarne, któremu akta oddał poseł Dziembo- 
wski. 

Ten biedny ogół, który dosyć ma do czynie- 
nia z sobą i u siebie, ciągle jeszcze pilnować 
musi pracy swych wybrańców i nieraz da- 
wać wskazówki tym, od których ich się spo- 
dziewać należało. 

A rząd prnski w dalszym ciągu szerzy jad 
reakcyi i nadużyć. Świeżo wykryto znów w 
„Berl. Tageblacie* rzecz niesłychaną. Oto z roz- 
porządzenia ministra Moltkego, nadburmistrz 
miasta Poznania rozesłał po wyborach do Rady 
miejskiej ponfne zapytanie do urzędników miej- 
skieh(!!), z jakiego powodu w wyborach udziału 
nie brali. Urzędników tych płaci miasto Poznań 
i rządowi nie przystoi najmniejsze prawo jurys- 
dykcyi nad nimi. Zainterpelowano burmistrza 
w tej kwestyi na ostatniem posiedzenia Rady 
miejskiej. Przyznał bez zastrzeżeń, że rozporzą- 
dził rozesłanie okó!nika „z wyższego rozkazu“. 
Na zarzut polskiego rajcy, że podobne postę- 
powanie jest przewinieniem, za które kodeks 


cyi rządowej, szukać będzie w Polakach stałego | karny przewiduje karę dwuletniego więzienia, 
sprzymierzeńca, i że Polacy na tem dobrze wyj-| odpowiedział uśmiechem. — Wie dobrze, Że |zowaniach na tem polu, świadczących bądź co bądź 


co najwyżej, otrzyma — order i utoruje sobie 
drogę do dalszej karyery. Furda sprawiedliwość, | 


Najlepiej temu, kto jest dowolnym pachołkiem 
dzisiejszego rządzi junkrów i hakatystów. 
Podnoszą oni tryumf z powodu memoryału 
memoryału komisyi kolonizacyjnej, rozdanego | 
posłom sejmowym. Chociaż bowiem nie wywła-! 


że popyt z tego powodu niemieckich kolonistów | 
na knpna i dzierżawy jest znacznie większy, 
niż w roku zeszłym, że wreszcie bank chłopski 


nicy zjazd w Pozuanła, celem zorganizowania | mógł rozwinąć w tych warnnkach skuteczniej- 
centrowych katolików, — a raczej ich|szą działalność. Tymczasem druga strona me- 
zdobycia, chociażby kosztem Polaków w Wiel-|dalu, którą się pomija, wygląda wcale Gla Niem- 
Kiedy prasa hakatystyczna z obawy į ców niekorzystnie. Przedewszystkiem ani śladu 
o stratę gorąco protegowanych katolików rzą-|pawszechnej trwogi i rozpaczy polskich właści- 
dowych, wszczęła alarm o rozbicie Niemców w jcieli, to znaczy najgorszego upadku moralnego; 
Poznańskiem i Prusach Król. na rzecz Polaków |dalej znaleźli się co prawda kurczyciele ziemi 
zaczęli centrowcy najpierw przez usta Ślązaka (!) |ojczystej między nami, ale było ich znacznie 
dra Porscha zaprzeczać istnieniu jakiekol-|mniej, niż w latach poprzednich; wreszcie bli- 
wiek łączności z nami, kompromisu w okręgu |sko cztery razy tyle, cood Polaków, zakupiono 
międzyrzecko-babimojskim, układów z central- |ziemi od Niemców, to znaczy, że prywatna wła- 
nym komitetem, a nawet równocześnie zamie-|sność junkrów kurczy się coraz bardziej. 


| 


Opuszczając smutny ten w każdym razie te- 


wydać jej nie myślą, organizuje się i rozwija 
Dowodem tego świeży zjazd 
Towarzystwa gospo- 


radowano poważnie przez trzy dni na posiedze- 
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miał przystęp. Podobno stało się to z obawy 
przed policyą, gdyż podłag ustawy kagańcowej, 
na zebraniach wolno być tylko członkom towa- 
rzystwa. Zapomniano — trochę nmyślnie — o 
tem, że ograniczej liczbie gości wstęp jest do 
zwolony. A : 

Dalszym dodatnim momentem jest organizacya 
„Młodych Ziemian*, dążąca do „społecznego i 
kulturalnego podniesienia stanu obywatelskiego 
i ludu roboczego. W istocie, współpracownictwo 
przyszłych właścicieli majątku w kółkach rolni- 
czych i towarzystwach robotniczych zapełni do- 
tkliwą jeszcze w tej mierze u nas lukę. 7 

Jak słychać, jest w drodze ukształtowania 
się Towarzystwo demokratyczne o tendency! wy- 
bitnie politycznej, a skupiające się dokoła „Ku- 
ryera Poznańskiego", Na razie brak szczegółów. 
Będzie ono w każdym razie przeciwstawieniem 
do kasyna konserwatywnego. 

Dyrektor Lelewicz robi starania około wyja 
zdu na maj z operą i operetką do Berlina. Zy- 
czyć mu należy, aby zdobył tam zasłużone lan- 
ry — i „last not least“ pieniądze. W Pozna- 
niu pozostałaby na ten czas kómedya i dramat, 
poczem już razem nasza drużyna artystyczna 
wyjedzie do Ciechocinka. Utis. 


Serbia wokec wojny. 


(Mobilizacya w Serbii. — Armia serbska wobec Austryi 


a wobec sandżaku nowobazarskiego, — Belgrad w razie 
wojny. — Granica serbsko-austryvacka. — Flotyia duns- 
jowa. — Obrona Bośni i Hercegowiny). 


Serbia zbroi się tak gorączkowo, że prawie co. 
dziennie trzeba notować nowe szczegóły o jej usi- 


bardzo pochlebnie o patryotyzmie i ofiarności mie- 
szkańców togo małego królestwa. — Otóż, jak Bię 


Centrum obiecało wzamian za głosy polskie w |wolność sumienia i ten tak wspaniałomyślnie | obecnie okazuje, Serbia uskuteczniła już czę- 
okręgu międzyrzecko-kabimojskim oddanie Pola- [przez rząd gwarantowany samorząd miejski. ściową mobilizucyę swoich sił zbrojnych, 


obecnie zań znajdnje się w przededniu mobili- 
zacyi powszechnej W pierwszem powołania 
odbywa się dalej wzywanie pod chorągiew i kształ- 
cenie wojskowe nieczynnych szeregowców, mimo, że 
już raz wszyscy ci ludzie byli do ćwiczeń wzywa- 
ni.'Od dnia 3 b. m. znajduje się pod bronią ósma 
kolej, wezwana pod pozorem trzytygodniowych ćwi- 
czeń, Z tej kolei wielu odbyło już ćwiczenia w je- 
sieni, a niektórzy nawet brali udział w dwukro- 
tnych ćwiczeniach. — Z drugiego powołania zostaii 
wezwani do szeregów, względnie znajdują się w 
Mich wszyscy, posladający szarżę, tudzież wszyscy 
rezerwiści z konnicy. Od trzech dni wiadomo, że 
takża reszta ludzi tego powołania będzie po kolei 
wezwana do ćwiczeń, czyli zmobilizowana. Stało 
się to już w 6 pułku piechoty w Szaba- 
cu. — Całe drugie powołanie znajdzie 


'się pod bronią w dniu 23 b. m. 


Z trzeciego powołania pod pozorem kontroli zwo- 
ływani są ludzie, należący do 7 nadgranicznych 
pułków nad Dunajem, Sawą, Driną, tudzież. Timo- 
kiem. Zwołani ludzie są dziełeni na kompanie i o- 
trzymują karabiny, tudzież po 100 patronów, Po- 
dobne zebrania kontrolne mają się również odby- 
wać wewnątrz kraju. Przy dywizyi nadmorawskiej 
w Niszu już się odbyły. Należy przy tej sposo- 
bności podnieść, że dotąd trzeciego powołania nigdy 
nie wzywano ani do kontroli, ani do ćwiczeń. Pe- 
wna liczba emerytowan; ch oficerów została reakty- 
wowana, gdyż w formacyach, utworzonych na wy- 
padek wojny, brakuje oficerów. 

Zajmujące ezczegóły co do rucho wojsk serbskich 
podaje berliński „Łocal-Anzeiger* — który pisze: 
„W sprawie serbskich zarządzeń wojskowych sły- 
szano dotąd, że tak zamknięte oddziały wojskowe, 
jakoteż i rezerwiści, idą w okolice pomiędzy K ra- 
gujewacem, Kruszewacem i Kraljewo 


człowiekowi. 

Jednym z powodów do wsadzenia mnie tutaj, 
był brak motywu zbrodni. Czy teraz widzicie, 
że istniał motyw? Z pewnością nie była nim 
zazdrość, Ona zdradza u człowieka ognisty tem- 
perament i słabość władz nmysłowych, co jest 
wprost dyametralnie do mnie niepodebne, jako 
do człowieka zimnego i rozsądnego. Mściwość ? 
To prędzej, jeżeli już tuk koniecznie potrzebne 
stare słowo do oznaczenia nowego, nieznanego 
uczucia. Istota rzeczy polega na teim, że Tatian- 
na Nikołajewna jeszcze raz sprawiła, żem się 
pomylił, i to mnie ciągle irytowało. Znając do- 
brze Aleksego, wierzyłem, że w pożyciu mał- 
żeńskiem z nim Tatianna Nikołajewna będzie 
bardzo nieszczęśliwa i będzie musiała żałować, 
że nie mnie wybrała, i dlatego tak nastawałem. 
aby Aleksy w niej zakochany, żenił się z nią 
To też jeszcze na miesiąc przed śmiercią mó- 
wił mi: 

— To tobie zawdzi 
Prawda, Tanin? 

A. ona patrzyła na mnie, mówiła „prawda* i 
oczy jej śmiały. Ja też się uśmiechałem. I po- 
tem Wszyscyśmy się śmiali, gdy on objął Ta- 
tianę Nikołajewnę — nie żenowali się wobec 
mnie — i dodał: 

P Tak bracie, tyś mnie do tego ośmielił. 

„ Ten głupi i nietaktowny żart skrócił mu ży- 
cie o cały tydzień, bo pierwotnie zamierzałem 
go zabić 18 grudnia. 

, Lecz małżeństwo ich okazało się szczęśliwem 
i w rzeczywistości szczęśliwą była ona. On bo- 
chał Tatianę nie bardzo, bo on nie był zdolny 
do głębszej miłości. Miał swoją ukochaną rzecz— 
literuturę, która go odciągała od sypialni. A 
ona kochała tylko jego jednego i tylko nim 
żyła. Dalej, był to człowiek niezdrowy. Miewał 


ęCzam moje szczęście 


wskazówek: w górę i w dób Aleksego Kon-|częzte bóle głowy, bezsęnuość i to go oczywi-! 


ście męczyło. A ona nawet w pielęgnowaniu 
go i w znoszenia jego kaprysów znajdywała 
szczęście. 

Wiadomo, że kobieta gdy pokocha, to staje 
się niepojętą. 

I tak dzień po dniu widziałem jej twarz 
uśmiechniętą, szczęśliwą twarz, młodą, piękną, 
beztroskliwą. Myślałem: „To moje dziełoć, Chcia: 
łem jej dać złego męża, pozbawić ją siebie, a 
tymczasem dałem jej takiego męża, którego 
kochała, i sam przy niej zostałem. Wyobraźcie 
sobie takie dziwo: mądrzejsza od swojego mę- 
ża, przepędzała czas na rozmowach ze mną, 
a ubawiwszy się — szła do łoźnicy z nimi była 
szczęśliwą. 

„Nie przypominam sobie, kiedy mi po raz 
pierwszy przyszła myśl, aby zabić Aleksego. 
Jakoś tak niepostrzeżenie się zjawiła, lecz od 
pierwszej chwili zjawienia, stała się taką da- 
wną, jakbym się z nią urodził. Wiem, że cheia- 
łem zroLić Tatiannę Nikołajewnę nieszczęśliwą 
i że z początku obmyśłałem mnóstwo innych 
planów, mniej groźnych dla Aleksego — byłem 
zawsze wrogiem wszelkiego gwałtu. Korzystając 
z mojego wpływu, jaki miałem na Aleksego, 
zamyślałem go rozkochać w innej jakiej kobie- 
cie, albo go rozpić (miał do tego skłonność), 
lecz wszystkie te sposoby nie kwadrowały mi. 
Przyczyną zaś tego było, że Tatianna Nikoła- 
jewna mogłaby mimo to być szczęśliwą, nawet 
oddając go innej kobiecie, słuchając jego pija- 
ckich wywmysłów, lub poddając się jego pijackim 
pieszczotom. Ona potrzebowała, aby ten człowiek 
żył a ona aby tak albo inaczej służyła. Bywają 
już takie niewolnicze natury, I jak niewolnice 
nie mogą one ocenić cudzej siły, oprócz siły 
swojego pana. Miał świat kobiety mądre, dobre 
i utalentowane, ale sprawiedliwej kobiety nigdy, 
jeszcze nie widział i nie zobaczy, (© da. 
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NOWA REFORMA. 


i że ta przestrzeń upatrzona została jako miejsce 
zborne dla armii, gdy nad Dunajem i Sawą 
miały pozostać tylko oddziały obserwacyjne. Z po- 
wodn geograficznego położenia Serbii, tudzież z po- 
wodu kierunku austro-węgierskich linii kolejowych. 
jak to podnosi „Kölnische Zeitung“, zrozumiałew 
jest opróżnienie północnych i wschodnich okolic 
państwa serbskiego w razie wojny z Austryą, gdyż 
armia serbska znajdowałahy Bię tutaj wobec nie- 
bezpieczeństwa, że wojska nieprzyjacielskie mogły- 
by ją odciąć marszem tlankowym*. 

„Belgradu — powiada w dalszym ciągu owo pi- 
smo — nie można utrzymać, austryacka flotyla 
dunajowa zabezpiecza przeprawę przez Dunaj z Ba- 
natu, a skutkiem tego rząd serbski przygotował 
wszystko, ażeby kawy, archiwa i t. p. przenieść do 
Niszu. Gromadzenie się wojska serbskiego pod Kra- 
gujevacem posiadałoby wobec Anstryi wyłącznie 
cochąobronną, przybrało by natomiast cechę za- 
czepną, gdyby nieprzyjacielem była Turcya, a 
przedmiotem działań wojennych sandżak nowo- 
bazarski. Położenie wojskowe Turcyi w san- 
dżaku jest złe, tamtejsze jej siły wojskowe są sła- 
be, ściągnięcie posiłków połączone z wielkiemi tru- 
inościami, a wreszcie linia połączeń byłaby nara- 
żona na flankowe ataki ze strony Serbii, tudzież 
Czarnogóry. Mimo to cała Turcya zerwałaby się do 
obrony sandżako, a kto zna nienawiść Albańczy- 
ków do Serbów, ten pojmie, jaka straszna, pełna 
krwawych orgij walka ludowa powstałsby w san- 
dżakn. A tymczasem Turcya sprowadziłaby tam 
swoje wojska i Serbia naraziłaby się na nienchron- 
ną kląskę*, 

Wracając do frontu austryackiego, należy pod- 
nieść, że granicę pomiędzy Serblą a Anstro-Wę- 
grami tworzą prawie wyłącznie rzeki Danaj, Sa- 
wa, Drina, które albo z powodu swojej masy wód, 
albo z powodu konfiguracyi brzegów są trudne do 
przebycia, Anstro- Węgry zarówno na Sawie, jako- 
też i na Dunaju (2/3 części Driny są niespławne) 
tak pod względem defenzywnym, jakoteż i ofenzy- 
wnym liczyć mogą na wydatną pomoc ze strony 
tlotyli dunajowej, która znajduje sią w porcie zi- 
mowym pod starym Budzinem, przy Budapeszcie. 
Flotyla owa składa się z 6 monitorów i pewnej 
liczby łodzi patrolowych i torpedowych. Szybkość 
ich na wodzie spokojnej wynosi 15 do 18%5 kilo- 
metra na godzinę. 

W okolicach serbskich, graniczących z Anstryą, 
panują bardzo niepomyślne warunki sanitarne, któ- 
re w głębi kraju są lepsze, ale tam znowu, jest 
dotkliwy brak pomieszczeń dla wojska. Skutkiem 
tego trzeba wszystko wieść z sobą, co wymga 
zwiększenia tronu. Jak wiadomo, tren anstryacko- 
węgierski pochodzi z końca ubiegłego wieku, kiedy 
się liczono poważnie z możliwością wojny przeci: 
wko Rosyi. Ów tren nie wystarcza w razie wojny 
na Bałkanie, a zwłaszcza w Serbii, jeżeli pominie- 
my formacye trenu w Bośni i Hercegowinie. W ra. 
zie wojny zarząd armii austryackiej podobnie jak 
w r. 1878 będzie! się musiał uciec do wozów kra- 
jowych i zwierząt jucznych, które — dzięki dłu- 
goletnim doświadczenlem — zostaną wyzyskane 
należycie. 

Naturalne środki obronne w Bośni i Hercegowi- 
nie są dosyć trudne, ałe zarząd wojskowy ulepszył 
je i wzmocnił sztncznie. Sarajewo, Mostar, Trebinje 
i Bilek są fortecami i tworzą jednę grupę. Do gru- 
py drugiej należą umocnione miejscowości Stolar, 
Newezinje tudzież inne. Dalej istnieją umocnione 
punkty etapowe i silne budynki strażnicze, a wre- 
sacio zdolne do obrony koszary. Austryacki zarząd 
wojskowy zwraca baczną uwagę na zapobieżenie 
1 keal msskobfnh ] w tym 
celu, jak wiadomo, stworzył osobne korpusy lotne, 
złożone g doborowych strzelców. 

Dia serbskich ataków na Bośnię i Hercegowinę 
głównym celem operacyjnym byłoby Sarajewo, 
które jednakże przez swoje fortyfikacye dostatecz- 
mie jest zabezpieczone przeciwko wszelkim niespo- 
dziankom tęgo rodzaju. Punktem wyjścia dla serb- 
skiej ofenzywy w takim wypadku byłaby nizina 
aad Driną poniżej Łoznicy, potem dolna część ni- 
siny Jardaru, a wreszcie zagłębie Krice-Pozega. 
Najbliższym atoli punktem byłby teren nad Driną. 
Wszystkie te pankty zborno mają połączenie z Lo- 
znicą, Waljewo i Uzice. Czy jednakże armia serb- 
ska posiada materyal mostowy dò połączenia obu 
brzegów Driny, nie wiadomo, ale-to jest rzeczą 
wątpliwą. 


GTrUJiWiainauiu tu praw 


Po nocie rosyjskiej. 


Wręczona wczoraj rządowi wiedeńskiemu no- 
ta rosyjska jest jak gdyby kubłem oliwy, wy- 
lanej brutalną ręką na stos, który już obejmują 
jązyki ognia... 

Szorstki ten, niemal niegrzeczny elaborat dy- 
plomacyi petersburskiej, posłuży kiedyś histo- 
rykom dzisiejszej chwili za dowód i świadec- 
two, że odpowiedzialność za klęskę wojny spa- 
da jedynie i wyłącznie na Rosyę. 

Po tylu miesiącach rokowań, po tylu zmia- 
nach, jakie zaszły rzekomo w zapatrywaniach 
polityków petersburskich, po ugodzie wreszcie 
turecko-anstryackiej, Rosya wróciła nakoniec 
tam, skąd wyszła, i domaga się dzisiaj na no- 
wo konferencyi międzynarodowej, która ma de- 
piero „dyskutować* nad aneksyą Bośni i Her- 

gowiny. 

Nota taka nie jest niczem innem, jak tylko 
prowokacyą. Rosya swoją zgubną polityką 
popycha do katastrofy nie tylko nieszczęśliwą 
wręcz niesumiennemi jej przyrzeczeniami oma- 
mioną Serbię, ale także i sama zbliża 
się do przepaści. Brutalny egoizm polityki 
rosyjskiej, zbrodnicza jej objętość na interesy 
Europy, jej kultury i cywilizacyi, nigdy nie 
występowały tak jawnie, nigdy nie odsłaniano 
ich nad Newą w sposób tak cyniczny, jak dzi- 
siaj, kiedy się tam rozpoczyna na wielką skalę 
konsekwetne prowokowanie wielkiej wojny eu- 
ropejskiej, nieobliczalnego wprost w skutkach 
kataklizmu dziejowego. Równocześnie tacy pa- 
nowie jak Makłekow i Bobrinskij mają odwa- 
gę cywilną apelowania do kulturalnego świata 
w obronie Serbów, zagrożonych przez Austryę. 
I to wszystko wychodzi od parlamentarzystów 
państwa, w którem kilkanaście narodów walczy 
z najstraszniejszym, najdzikszym uciskiem, ję- 
czy w niewoli najnieznośniejszej, bo u barba- 
rzyńców i przewrotnych prymitywów ludzkich 

Ta Austrya, o której „Nowoja Wremia* pi- 
sze utale, że „ukradła* Bośnię za cały czas 
swoich trzydziestoletnich rządów w Bośni, nie 
wyrządziła tamtejszej ludności tyle krzywdy, 
ile jej znosić maszą chociażby jedni tylko ro- 
dacy nasi w Królestwie w ciągu miesiąca. O 
tem pp. Makłakowy i „tutti quanti" zdają się 
zapominać... 

Prowokacyjna polityka Rosyi, która w nocie 


jej wczorajszej znajduja tak jaskrawy i wszel- 
kie wątpliwości znoszący wyraz, jest tem bar- 
dziej zbrodniczą, że opiera się nie ua własnych 
siłach Rosyi, ale na, niskiej spekulacyi, że 
Francya i Anglia użyczą jej swych środków 
do rozbicia Austryi na kawałki, jak to nieda- 
wno jeszcze prasa rosyjska zapowiadała. 

Armia rosyjska, zdemoralizowana bezprzy- 
kładną klęską na wschodzie, służbą policyjną, 
ekspedycyami  karnemi przeciw bezbronnym 
„wrogom wewnętrznym“, jest raczej wielkim 
skandalem, niż armią. 

Niesłychana, do absurdu wprost dochodząca 
korupcya władz wojskowych i intendantury, gi: 
gantyczne kradzieże, całkowity upadek ducha i 
poczucia prawa, dezorganizacya państwa, opła- 
kany stan kołei i beznadziejne finanse — oto 
dane, pozwalające Rosyi prowokować zuchwale 
dwa państwa, które razem wzięte, stanowią 
największą potęgę militarną, jaką kiedykolwiek 
ludzie widzieli, jakiej nie można przeciwstawić 
żadnej innej kombinacyi europejskiej, nawet 
z Hiszpanią i Portugalią włącznie. 

Polityka Rosyi z jej notami i knowaniami 
zaczyna przypominać słynne smoki papierowe, 
któremi Chińczycy udekorowali mary Pekinu, 
celem odstraszenia szturmujących go Francu- 
zów. Jest to poprostu wielki szwindel politycz- 
ny tyle naiwny ile zbrodniczy, bo obliczony z 
całą świadomością na nieświadomość i złudze- 
nia mocarstw zachodnich. Cała nadzieja w tem, 
że mocarstwa te potratią ocenić właściwe in- 
tencye swej sojuszniczki północnej i salwując 
dobra kuitury europejskiej, spełniając obowią- 
zek, jaki mają wobec ludzkości, cofną się przed 
spełnieniem fikcyjnych obowiązków, jakie nie- 
gdyś zaciągnęły niebacznie wobec Rosyi. 


(Telegr. „N. Reformy“). 


W iedeń, 18 marca. 

Wszystkie dzienniki jednomyślnie potępia- 
ją notę rosyjską, którą tłómaczą tylko, jako 
zachętę Serbii do wytrwania w oporze, 
celem przysporzenia Austryi większych kło- 
potów, mimo, że Rosya z tradem może się 
wdać w wojnę. 

„N. Fr. Presse“ nazywa notę rosyjską zdra- 
dą nażpokoju europejskim. Odcięła ona bowiem 
Serbii możliwy odwrót i zwiększyła przez 
to prawdopodobieństwo wojny. Nota 
rosyjska jest niejako zawezwaniem Austryi 
przed ten trybunał międzynarodowy, 
o którym mówi nota serbska. 

Nota rosyjska jest wykwitem złośliwo- 
ści. Serbia byłaby się jeszcze uspokoiła, gdyby 
Bosya nie była wstrzymała wspólnej akcyi mo- 
carstw w tym celu. 

Wiara w pokój jeszcze nie wyga- 
sła, ale płomyk nadziei jest bardzo słaby, 

„Zeit“ z przekąsem nazywa notę rosyjską no- 
wym dowodem braku szczerości w poli- 
tyce rosyjskiej. — „Zeit“ donosi o pro- 
gramie włoskim, przedłożonym wczoraj wie- 
czorem przez ambasadora włoskiego br. Aeren- 
thalowi, co do konierencyi i powiada, że Rosya 
masi szybko odpowiedzieć, czy go chce przyjąć. 
Jest bowiem wielkie niebezpieczeństwo, ulbo- 
wiem skoro nagromadzono już tyle broni, łatwo 
moża nastąpić eksplozya. 

Wkońcu donosi „Zeit“, że między mocarstwa- 
mi toczą się rokowania o zlokalizowanie 
wojny austro-serbskiej, i zaprzecza, ja- 
koby w Austryi istniała partya wojenna, któ- 
raj głamąa ma byś orcytsiaże Franciszek Fer- 
dynand. 

„N. Fr. Presse“ ostrzega Francyę przed 
popieraniem Serbii i zwraca jej uwagę 
na konieczność powrotu do zajmowa- 
nego od początku stanowiska pośre- 
dniczącego. 

„Fremdenblatt* twierdzi, że sankcya a- 
neksyi jest tak ważną, że nia powinno 
się tracić czasu na formalności, tyłko przy- 
stąpić do rzeczy. 

„Reichspost* nazywa notę rosyjską pod- 
stępną i zachętą dla Serbii. 


Gstatnie usiłowania. 
Wiedeń 18 marca. 


Zgodnie donoszą ze wszystkich stolic europej- 
skich, że nota rosyjska znacznie utrudniła sy- 
tuacyę. — W tutejszych kołach kompetentnych 
twierdzą, że Serbia musiała już od da- 
wna wiedzieć o treści noty rosyj- 
skiej, skoro tak uporczywie odwoływała się 
do trybunału europejskiego, gdyż obsenie Rosya 
w nocio swojej oświadcza gotowość do pertra- 
ktowania z Anstryą i mocarstwami, celem zwo- 
łania konferencyi dla obrad nad kwestyą bo- 
śniacką. 

Mimo największego naprężenia ciągle utrzy- 
mają, że nadzieje utrzymania pokoju 
nie są jeszcze wykluczone, albowiem, 
jak słychać, mocarstwa przecież w osta- 
tniej chwili starają się wpłynąći 
pośredniczyć w duchu pokojowym. 

Ostatnio rząd włoski wystąpił z propozy- 
cyą programu konferencyi, na który, 
jak przypuszczają, zgodzą się wszystkie mo- 
carstwa, z wyjątkiem Rosyi, z łatwością. 

Oto rząd włoski proponuje, aby program kon- 
ferencyi ograniczyć do tych tylko punktów, 
które są jnż uregulowane, a więc postawić 
na porządku dziennym sprawy aneksyji, 
która jest uporządkowana „entente* turecko- 
austryackiem i sprawę niezawisłości Bał- 
garyi, w której, jak przypuszczają, nastąpi 
niebawem decyzya. 

Natomiast kwestya serbska ma być 
zupełnie wykluczona z programu 
konferencyi, któraby miała za zadanie za- 
ZN tylko zmiany w traktacie berliń- 
SKIM. 

Oprócz tego jest i druga propozycya 
co do konfereneyi, pochodząca od Niemiec, 
a mianowicie, aby mocarstwa odpowiedziały ga- 
binetowi wiedeńskiemu, który je zawiadomił o 
zawarcia ugody z Turcyą, że przyjmują to do 
wiadomości, i gotowe są $ 25, — który 
obecnie stał się zbytecznym, skre- 
lié z traktatu berlińskiego. 

Najbardziej zbliżoną do zapatrywań i życzeń 
austryackich jest nota angielska, która 
domaga się konfereacyi tylko dla formalne- 
go zatwierdzenia zmian, zaszłych w 
traktacie bezlińskim. 

Jak z Konstantynopola donoszą, Turcya 
zachowuje się obecnie mniej życzliwie 
wobec myśli zwołania konferencyi, obawiając 
się, że ta konferencya odbędzie się wyłą- 
cznie jej kosztem. 

Nota, która w najbliższych dniach zostanie 


Kompletne wyprawy dla położnie.  =====umsmasansz= 
Specyalne pasy brzuszne. Taniej niż 
Higieniczne paski dla Pań. wszędzie— poleca 
EKSPEDYCYA KOBIECA, PAZ A ki 


GE 


z O 


| 


wysłaną do hr. Forgacha, celem zakomuni- 
kowania jej rządowi serbskiemau, pod- 
niesie z naciskiem stanowisko rządu 
austryackiego, podług którego, kwestye 
sporne między Anustryą a Serbią ma- 
jąbyć zupełnie odrębnie traktowa- 
ne od wszystkich innych problemów międzyna- 
rodowych, 

Jak „N. Presse“ donosi z Budapesztu, w tám- 


tejszych kołach rządowych, uważają sytuacyę 
zagraniczną, z powodu noty rosyjskiej, za zna- 


cznie zaostrzoną. 


Wekerle o sytuacyi. 
Wiedeń, 19 marca, 


Między węgierskim szefem gabinetu a 
ministrem spraw zagranicznych od- 
były się liczne konferencye telefo- 


niezne; poczyniono daleko idące zarządzenia, 
nawet na ten wypadek, gdyby stosunki między 


Austro- Węgrami a Serbią doprowadziły do dal- 


szych komplikacyi. 
Prezydent ministrów dr Wekerle wygłosi 
dziś w Sejmie mowę, w której zajmie się ob e- 


cną sytuacyą zagraniczną, w odpowie- 


dzi na dotyczącą interpelacyę jednego z posłów. 


Opinia w Anglii. 
Londyn 18 marca. 

Nota rosyjska dopiero późnym wieczorem zo- 
stała tu ogłoszoną i zwróciła powszechną uwa- 
ge, mimo że prasa zajmowała się wczoraj głó- 
wnie dyskusyą tłotową. Nota ta nie wywo 
łała i tutaj korzystego wrażenia, cho- 
ciaż starają nadać jej mniej szorstką interpre 
tacyę, niż w Wiednia i twierdzą, że Rosya 
niczego innego nie chce, jak tylko odroczenia 
pertraktacyj z mocarstwami, aby formalnie zgo- 
dziły się na potwierdzenie aneksyi Bośni na 
konierencyj 


Kronika. 
Kraków, 18 marca. 

Z „Ogniska nauczycielskiego". W sobotę L3 
b. m. odbył się w salach „Ogniska nauczycielskie- 
go“ wieczorek muzyczno-wokulny, urządzony stara- 
niem sekcyi zabawowej „Ogniska“. Wieczorek do- 
torowym programem zyskał ogólne uznanie licznie 
zebranych gości i utwierdził pochlebną opinię peł. 
nej inicyatywy i ruchliwości sekcyi, starającej się 
wydatnie o pomnożenie funduszów na budowę wła- 
snego domu dla nauczycielstwa. 

Z programu wyszczególniły się udatne deklama- 
cye p, Wiocha i p. G., produkcye kwartetu smy- 
czkowego (pp. Kaliński, Szaleski, Świerczyński i 
Kapałka), śpiew solo prof Bursy, który kilkakro- 
tnie mnsiał śpiewać nad program, śpiew p. C zer- 
nekówny, uczenicy p. Bursy, oraz produkcye 
prof. Lannera, który z głębokiem odczuciem ode- 
grał Chopina, Preludyum z op. 28, Poloneza A-dur 
i Mazurkę op. 33. Clou mieczora stanowiło solo 
wiołonczelowe p. Kopystyńskiego, który wy- 
sokim artyzmem i pełną uczacia grą podbił całe 
audytorynm. Musiał on powtórzyć nad program nie- 
zwykle pięknie interpretowaną „Kołysankę* Re- 
narda. Na równym poziomie artystycznym stanęło 
solo skrzypcowe p. Kłosińskiego, który wielką 
techniką i siłą uczucia dał się poznać jako nie- 
zwykle utalentowany skrzypek. Odegrał on Wie- 
niawsklego „Legendą“ 1 „Mazurka“, a na bis 
„Tragumerei* Schumana. 

Zabawę towarzyską, którga po koncercie zawią: 
zała się, urazmaicili ianencfa a pełneni numor 
monologami pp. L. Harasch i Kopystyński, 

Z konserwatoryum muzycznego. Dyrektor Ze- 
leński powrócił z Kijowa i rozpoczął dziś lekcya 
harmonii, fortepianu 1 organu. 

Z organizacyi lekarzy. Walne zgromadzenie 
konstytuujące, krakowskiego Związku obwodowego 
lekarzy, odbędzie eię w sobotę 20 bm. o godzinie 
wpół do 6 popoładniu w Domu lekarskim. Na po- 
rządku dziennym: 1) Wybór przewodniczącego, 2) 
Wybór 5 członków zarządu i 3 członków komisyi 
kontrolującej. 3) Wybór delegatów na zjazd Zwią- 
zku krajowego, 4) Interpelncye. W zgromadzeniu 
mogą brać udział wszyscy członkowie, należący do 
krakowskiego Związku organizacyj powiatowych 
z głosem doradczym. 

Z teatru ludowego. Trupa teatru wyjeżdża w 
przyszłym tygodnin na jedno przedstawienie do 
Tarnowa. 

Zebranie urzędników kolejowych wszelkich 
kategoryj odbędzie się w Krakowie w niedzielę 21 
bm. o godz. 41/4 po poł. w sali Rady powiat, (al. 
Pijarska). Na porządku dziennym: 1) Stosunki a. 
wansowe urzędn. kol, państw. 2) Pokrzywdzenie 
urzędników dyrekcyjnych przy rozdziale kwoty 14 
milionów koron w r. 1908. 

Z Czytelni akademickiej. 1V sobotę 20 bm, 
odbędzie się w lokala Towarzystwa (ul. Reforma- 
cka l, 2) z okazyi uroczystości św. Józefa wieczo- 
rek z tańcami poprzedzony produkcyami wokalno- 
muzycznemi. Wstęp za zaproszeniami, które komi- 
tet wydaje na miejscu. 

Spółka kredytowa. Tow. Wzaj. ubezp, w Kra- 
kowie, odbędzie walne zebranie 20 bm. o godz. 
4 po południu. 

Z Kasyna wojskowego. W krakowskiem Ka- 
aynie wojskowem, odbędzie się w sobotę, dnia 20 
bm., amatorskie przedstawienie na dochód funduszu 
dla rekonwalescentów I. (krakowskiego) Korpusu. 
Odegrany zostanie II. akt „Latającego Holendra“ 
przy muzyce 13 pułku, następnie „Dziesięć cór na 
wydaniu“ Suppe'go, przy %iuzyce 20 p. p. Reżyse- 
ryę objął p. Jan Friedel. Bilety wstępu od czwar- 
tku, to jest od dzisiaj aż do soboty dnia 20 bm. 
wydaje kancslarya Kasyna wojskowego, od godziny 
9 do 11 rano i od godz. 4 do 6 popołudnia, Ceny 
miejsc po 8 1 po 5 koron. 

Ucieczka więżnia. Jak nam komunikuje dyrek- 
tor zakładu karnego w Wiśniezu, nieprawdziwą 
jest wiadomość, jakoby Młamtąd ucłekł jakiś wię- 
zień. 

Zakopane, 17 marca. Przepiękny „wieczór Sło- 
wackiego*, urządzony sRegdaj w salach „Morskie- 
go Oka“ w Zakopanem, La prośbę dra Dłuskiego, 
właściciela sanatorynm, Został nazajutrz powtórzo- 
ny w wielkiej sali koncertewej sanatoryum dla 
chorych. Deklamacyę utworów Słowackiego. wygło- 
Szoną przez artystkę sceny krakowskiej, p. Helenę 
Arkawin, 1 koncert pianisty z Warszawy p, Zy- 
gmunta Chluskiege, darzone długo niemilknącemi 
oklaskami. Panna Arkawin była zmuszona do li- 
cznych naddatków posad program. 

Wadowice, 17 marca. Wiec przemysło- 
wy odbędzie się u nas w niedzielę 21 b. m. o g. 
2 po południu w sali Sokoła. Wiec zwołuje Liga 
pomocy przemysłowej, która delegowała do Wado- 
wic dyr. Józefa Olszewskiego. Dyr. O. wygłosi zaj- 
mujący roferat „O obecnym stanie obrony przemy- 


Skład ant. „Sanitas“ 


Kraków. ulica Długa L. 18. 


słu i handlu polskiego w Galicyi“. Wątpić nie na- 
leży, że wszystkie sfery naszego miasta pospieszą 
do sali Sokoła, aby w walce o rozwój przemysłu 
krajowego skrzepić swe siły. 

Rzeszów, 17 marca (Z życia towarzyskiego. — 
Popis. — Wykład o magii i spirytyzmie. — Fan- 
tazye przedwojenne). Wydział tutejszego Kasyna 


stępach czasn urządzać koncerty mnzyki wojskowej. 
Członkowie Tow. i ich rodziny, oraz oficerowie z 


kasynowe, Pierwszy tego rodzaju wieczór odbędzie 
się 31 bm. Na 23 bm. przygotowuje Kółko ama- 
torskie Tow. kasynowego wesołą krotochwilę Hene- 
quina „Dwadzieścia dni kozy“. 


niec, zostanie niebawem parcelowany. Z powodu 
tych transakcyj, znajdujący się w ogrodzie klub 
tennisowo-kręgielniany, o ile nle znajdzie nowego, 
stosownego ogrodu, przestanie lstnieć. 

W zeszłym tygodniu odbył się w szkole muzy- 
cznej „Lutni“ popis półroczny uczniów i uczenie 
tej szkoły. Wynik zadowolnił rodziców w zupełno- 
ści, którzy nie szczędzili słów uznania pani Goło- 
górskiej i prof. Urbaniemu za ich sumienną pracę. 

Inż. Libański ze Lwowa wygłosił przed licznie 
zebraną publicznością, w sali Sokoła wykład, na 
temat „Tajemnice magii i spirytyzmu*. Wykład ten 
wygłoszony w sposób popularny i przy pomocy 
obrazów świetlnych, odbył się staraniem „Uniwer- 
sytetu ludowego im, A. Mickiewicza“. 

Na tle obecnego naprężenia politycznego, powsta- 
ły w mieścia naszem najrozmaitsze pogłoski, któ- 
rych groźna fantastyczność potęgowała się coraz 
bardziej, im więcej przechodziły z ust do ust. Na 
razie pogłoski się nie sprawdziły. 

0 aresztowaniu szajki bandytów, którzy do- 
konali w okolicy Kołemyi kilka napadów na pie- 
banie ruskie (o aresztowaniu donieśliśmy wczoraj), 
przynoszą dzienniki lwowskie następujące szeze- 
góły: We wtorek odkryto lokal, w którym banda 
miewała schadzki i przechowywała zrabowane przed- 
mioty, a żandarmerya, udawszy się tam, zastała 
Pawła Drozdowskiego, ncznła VI ki. gimna- 
zyam ruskiago i jego towarzysza Homika Wło- 
dzimierza, W mieszkaniu tem znaleziono również 
srebra w prześcieradła zawinięte, a z kradzieży u 
ks. Pawluka pochodzące, jako też pugilares ks. Ru- 
sina z drobną kwotą i posrebrzany koszyczek sto- 
łowy. Przy rewizyi w mieszkaniu Stefana Weły- 
czki nic nie znaleziono, w mieszkaniu zaś Cyryla 
Bukojemskiego znaleziono topór, 8 wytrychów, 
rewolwer i kilka drobnych przedmiotów, pochodzą- 
cych z kradzieży. Trzej ostatni są byłymi ucznia- 
mi tutejszego ruskiego gimndzyum, a obecnie uczę- 
szczają do prywatnego seminaryum ruskiego. Are- 
sztowano wszystkich czterech, a wieczorem prze- 
wieziona ich do Kornicza, gdzie przed księdzem 
Rusinom przyznali się podobno do zbrodni. Ks. 
Rusin poznał Homika jako tego, który 
podczas napadu dusił goza gardło, asy- 
stowali mu zaś w rabunku Bukojemski I Wełyczko. 
Drozdowski kupował maski I przechowywał skra- 
dzione rzeczy. Wszystkich czterech, zaledwie dwu- 
dziestoletnich młodzieńców, z których najmłodszy 
Drozdowski, jeszcze w mundurku szkolnym, odsta- 
wiono do aresztów sądowych. Do bandy tej nale- 
Żeć ma jeszcze kilkunastu młodzieńców, których 
żandarmerya energicznie poszukuje. Sprawa cała 
wywołała w Kołomyi ogromną sensacyę, zwłaszcza, 
46 aresztowani pochodzą z domów uczciwych 1 o- 
gólnie poważanych. 

Bruuwy, +7 marcai izby handłowoły "Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby handlowej wybrano je- 
dnogłośnie prezydentem p. Lazara Blocha, zastępcą 
p. Artura Schnella, a prowizorycznym 'zastępcą p. 
Mojżesza Landaua. Na posiedzenie przybyli nowo 
wybrani członkowie, których powitał kilku słowami 
prezydent. 


Ze Świata. 


S. p. Teodor Dunin, o którego Śmierci w War- 
szawie donieśliśmy wczoraj, urodził się w r 1854 
w Wyganowie w Kieleckiem. Po ukończeniu nni- 
wersytetu warszawskiego uzyskał już jako ordyna- 
tor szpitała Dzleciątka Jezus w r. 1881 doktorat. 
Rozległa działalność á. p. Dunina w literaturze le- 
karskiej, jak niemniej w zawodzie praktycznym, 
wysunęły niebawem dra Dunina na wybitne stano- 
wisko w Świecie lekarskiem Warszawy, a po śmierci 
é. p. Chałuhińskicgo złożyła w ręce jego berło an- 
torytetu zawodowego. Działalność naukową, do któ- 
rej zamykały mu drogę stosunki uniwersyteckie i 
system rządowy —- rozwinął Ś. p. dr Dunin w fa- 
chowem piśmiennictwie. W r. 1881 należał do 
grona młodych lekarzy odpowicieli „Gazety lekar- 
skiej“, w której też najwięcej prac swych! zamie- 
ścił Pisywał też w zakresie specyalności swoich: 
w „Medycynie“, „Kronice lekarskiej“, „Pamiętnika 
Tow. lekarsklego*, oraz po niemiecku w archiwum 
Virchowa. Za sprawą 6. p. dr Dunin „Gazeta le- 
karska* w r. 1889 zaczęła też wydawać „Odczyty 
kliniczne“, z których ózdobą były prace zmarłego. 
W księdze pamiątkowej prof. Hovera ś. p. dr Du- 
nin zamieścił też większą pracę awoją „O zmia- 
nach anatomicznych w płacach przy ich ucisku“. 

Jako lekarz ofiarny, ludzki i bezinteresowny, 
niósł 6. p. dr Dunin zawsze i wszędzie pomoc swoją 
tam, gdzie jej było potrzeba. Jedną z największych 
jego zasług jest stworzenie sanatoryum w Rudce 
dla inteligencyi dotkniętej gruźlicą, Świetnie urzą- 
dzony zakład ten postawiony na stopie pierwszo- 
rzędnej pod względem urządzeń leczniczo-hygienicz- 
nych, będzie trwałym pomnikiem znakomitego le- 
karza i najpiękniejszem nwieńczeniem jego zasług, 
Pogrzeb ś. p. Dunina odbędzie się w sobotę dnia 
20 b. m. 

Rewizye i aresztowania w Łodzi. Z Łodzi 
donoszą: W nocy z 16 na 17 bm., w lokalu zwią- 
zkn zawodowego robotników przemysłu włóknistego 
„Jedność“ przy ul. Piotrkowskiej, Żandarmerya i 
policya dokonały rewizyi, po której zabrano wszy- 
stkle książki i kwitaryusze. 

Następnie odbyły się rewizye w mieszkaniach 
członków zarządu tej instytucyi, a mianowicie u 
pp. Jana Sutorowskiego, redaktora czasopisma zwią- 
zkowego „Jedność“, u Antoniego Szatkowskiego, 
sekretarza związku, Antoniego Zientalskiego, skar- 
bnika, oraz u członków zarządu: Adolfa Millera i 
Władysława Gory. Wszystkich aresztowano. Naza- 
jatrz w południe żandarmerya ponownie w obecno- 
ści aresztowanych pp.: Sutorowskiego 1 Szatko- 
wskiego, dokonała rewizyi w lokalu „Jedność“ i 
w sąsiednich zwłązkaci: drzewnym í piekarskim, 
mieszczących się w tym samym domu. Zabrano rę- 
kopisy i dzienniki, znajdujące się w związku, Nad- 
to dokonano rewizyi w domach przy ulicy Guber- 
natorskiej 1. 30, 32 1 34. Rozkopywano piwnice | 
przeszukiwano wszystkie komórki 1 zabudowania 


postanowił w swych lokalnościach, w pewnych od- 


rodzinami, mają wstęp wolny. Po kncznym karna- 
wale, publiczność skromną tę rozrywkę przyjmie 
z przyjemnością i załadni piękne, nowe nbikacye 


Ogród Kalinowskich, który nabył adwokat dr Da- 
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gospodarcze. Rewizya nie nie wykryła. Przy dal- 
szej rewizyl wykryto potajemna zebranie w dom- 
przy nl. Zarzewskiej 1. 25. Znaleziono wydawni 
ctwa zakazane i aresztowano 12 osób, która prze- 
wieziono do więzienia przy ul, Milsza. 

Zamknięto także na czas stanu wojennego tygo- 
dnik „Jedność“. Wydawcę Antoniego Wdowiaka 
aresztowano; siedzibę opieczętowana. 

Wczoraj po południu, w mieszkaniu własnem, 
pe dokonanej rewizyi, aresztowano inż. Wacława 
Wojewódzktegó, współpracownika Tow. akc. fabry- 
ki żelsznej I. Johna. 

Z armii. W tych dniach zajdą ważniejsze zmia- 
ny w generalicyi armii austro-węgierskiej., I tak 
opróżnione dowództwo korpusu 5 w Preszowie 
obejmie generał kawaleryi Winzor, dowództwo 11 
korpusu we Lwowie marsz. polny-por. Schoe- 
dler. Wojskowym komendantem Zadaru zosta- 
nie marszałek-polny-por. Fanta, a komendantem 
twierdzy w Przemyślu marsz. pol.-por. Jihn. 

Ochotnicy węgierscy. Jak to już w krótkości 
doniósł telegram, naczelnik (sędzia) gminy Szekeby- 
Muzsa, Aleksander Kinda, były plutonowy 62 pał- 
ku piechoty, utworzył z młodzieży wymienionej wsi 
oddział ochotników, gotowych w razie potrzeby wy- 
ruszyć na pole walki, Kinda zawiadomił o tem 
najbliższą komendę uzupełniającą w Odorkellen li- 
stem, w którym pomiędzy innemi pisze, iż Węgrzy 
na wypadek wojny z Serbią okażą swoją trady- 
cyjną waleczność i że oddział ochotników z gminy 
Szekely-Muzsa oddaje się pod komendę wojskową. 

Z bagna wielkomiejskiego. Publiczność mona- 
chijska żywo zajmuje się skandaliczną sprawą hr. 
Giinthera Schulenburga, który w procesia przeci- 
wko pisarzowi Kurtowi Aramowi sam siebia wobec 
Bąda określił jako zwyrodniałego. Hr. Schulenberg 
mieszkał razem z chłopakiem, który pełnił służbę 
przy domowej windzłe osobowej. Często zapraszał 
gimnazyastów do łaźni, albo do swojego pomiesz- 
kania. Pewien nauczyciel, dowiedziawszy się o tam, 
ostrzegł rodziców, poczem hr. Schulenburg zażądał, 
ażeby nauczyciel, albo stanął do pojedynku. albo 
złożył odpowiednie oświadczenie. Nauczyciel odmó- 
wił, a wkrótce hr. Schulenburg zniknął z Monas 
chium razem z owym chłopakiem, gdyż policys 
wmięszała się do tej sprawy. Hr. Schulduturg, 
krewny ks. Billowa, był świadkiem w procesie prze: 
ciwko ks. Eulenburgowi, zeznając na jego korzyść. 

Smlerć aktora. Jeden z najznakomitszych akto- 
rów niemieckich. Adalbert Matkowski, członek kró- 
lewskiego teatru w Berlinie, umarł tam w 51 ro- 
ku życia. Był niezrównanym w rolach bohaterskich, 
a gra jego odznaczała się żywiołowemi wybachami 
uczuć, 

Sprawa pani Steinheil. Sędzia śledczy André 
ukończył śledztwo w sprawie zamordowania malarza 
Steinheiła 1 jego teściowej pani Japy. W piątek 
odbyło się ostatnie przesłachanie pani Steinheil, 
której sędzia śledczy oświadczył, że ją oskarża 
o zabicie męża i matki. Ponieważ prokurator Gran- 
djeasz zna dokładnie szczegóły śledztwa, więc po 
otrzymanin aktów przeglądnie jo w ciągu trzech 
dni i zwróci sędziemu, Skutkiem tego prawdopodo- 
bnie już z końcem bieżącego miesiąca obwiniona 
stanie przed sądem przysięgłych. 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

We czwartek 18 marea: prof. dr Bruner: „Odredzenie 
nauk w XVI wieku“, 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

(W sali I szkoły realnej przy ul. Studenckiej o 6 wiecz, 

We czwartek 18 marca: dr Stanisław Mostowski: „Prz 
miana materyi w ustroju człowieka i zwierząt“, 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie 

We czwartek: „Moralność“. 

W piątek: „Sen srebrny Salomei“, 

W sobetę: Mazepa", 

W niedzielę pop.: „Kościuszko pod Racławicami“; wie 
cwr: „Mazepa”, 

W poniedziałek: „Modelka“, 

Rapertoar teatru ludowego. 

We czwartek: „Sposób na mężów*, (występ pań Zi- 
majer). 

Z kalendarza. We ezwartek 18 marca: Gabryela i Cy 
ryla jerozol.; w piątek 19 marca: Józefa Obl. N, M. P 
w sobotę 20 marca: Eufemii i Teodezyi mm. 

Wschód słońca 18 marca o godzinie 5 min, 48, zachód 
o g.5 m. 47; dłagość duia 11 godzin min. 6%. 

Z krakowskiego obserwałoryum, Dnia 17 marca ter 


mometr doszedł od — 2:8 do — 6'4 C.; barometr pod- 
nosi? się, 

Dnia 18 marca o godzinie 7 rano stan barometru 7415 
mm., termometro 2'6 C., wiatr cisza, 


Dział ekonomiczny. 


>< Dostawy publiczne a przemysł krajowy. 


(Komunikat). Niedawno zakradł się zwyczaj, że 
władze i instytucys przy rozpisywaniu dostaw 
(zwłaszcza na artykuły chemiczne) używały nazw 
zastrzeżonych obcym fabrykom, jak: rostlnit, „Schup- 
penpanerfarbe*, farba bessimerowska itp, a nie 
nazw ogólnych, przez określenie cech jakościowych, 
celu dostawy lab przez podanie nazwy gatunkowej 
(np. „farba do malowania żelaznych mostów“). — 
Przeciw temu zwyczajowi wystąpił centralny Zwią” 
zek galicyjskiego przemysła fabrycznego, wykazu- 
jąc, że tego rodzaju ograniczenie doboru artyku 
łów, potrzebnych do wykontnia danej dostawy, w 
wysokim stopniu krzywdzi produkcyę krajową, czę- 
sto jakościowo wcala nieustępującą tym obcym fa- 
brykom, na których rzecz stwarza się formalny 
monopol, z góry przepisując dostawę wytworu, któ- 
rego nazwa im jest wyłącznie zastrzeżoaą. Wynt- 
kiem tej akcyi są zgodne zarządzenia namiestnic- 
twa, Wydziału krajowego, dyrekcyi kolei państwo- 
wej, oraz dyrekcył poczt i telegrafów, nwzględnia- 
jące w zupełności stanowisko, zajęte w tej spra- 
wie przez Związek. Władze te uznały, że szumna 
a zastrzeżona nazwa jest często blagą I że w dzie- 
dzinie fabrykacyi farb, lakierów itp. mamy w kraje 
dość fabryk, stojących zupałnie na wyżynie za- 
dania. 


||| adi aśd E 
Kronika lwowska. 


Lwów, 18 marca. 

List do wyborców, B. minister Dawid A bra- 
huamowicz, rozesłał do wyborców swego okręgu, 
z którego mandat do Ridy państwa piastował, list, 
w którym stwierdza, że ustępując z powodu udzie- 
lonego mn przez prezydynm Koła polskiego votum 
nieufności z posady ministra dia Galicyi, uważał 
za stosowne złożyć także mandat poselski. TY Hście 
tym, który ogłasza lwowski „Przegląd*, pisze p. 
Dawid Abrahamowicz między innemi: 

„Jakkolwiek dotąd osłonięte są powody, które 
skłoniły prezydynm Koła do tak doniosłego kroko, 
jakim jest danie votam nieufności, gdyż w liście, 
wystosowanym do mnie przes prezesa Koła, niema 
ani wzmianki o powodach I motywach wspomnia, 
nego aktu, — to jednak sam fakt podanih do pa- 
blicznej wiadomości, iż ezłonsk Koła polskiego £ 
minister dia Galieyl, otrzymał əd prezydyum Kela 


Specyalne środki na porost włosów i do wytępiania 
łupieżu. Sport-Fluid, Esencya Łopianowa. Woda 
hinowa, Baj-Rum ameryk. Woda ateńska, Lowaezin 
i wiele innych. Wysyłki na prowinoyę odwrotną pocztą 2 razy dnia. 
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polskiego votum nieufności, dostatecznem jest — 
jaz sądzę — usprawiedliwieniem wobec moich sza- 
nownych wyborców, rezygnacyi mej z mandatu po- 
selskiego do Rady państwa — w której lat 28 
bez przerwy zasiadałem. Ustępuję z parlamentu 
wiedeńskiego z uczuciem sumiennie snełnionego obo- 
wiązku, z głębokiem przeświadczeniem, iż jako po- 
seł, prezes Koła i minister dla Galicyi, miałem do- 
bro kraju za jedyną ostoję mego działania. 

„Odpowiedzialność za oderwanie mnie od dalszej 
pracy na arenie politycznej i parlamentarnej w Wie- 
dniu, nie na mnie, lecz na tych spada, którzy 
pod znanem hasłem „wymiany mózgów“, mi- 
mo głośnego uznania dla mej pożytecznej dla kra- 
ju działalności w Wiednin, urzecaywistnienie po- 
postawionego programu za swe pierwsze zadanie 
uznali. 

W końcu zaznacza p. Abrahamowicz, że pono- 
wnego wyboru do Rady państwa przyjąćby nie 
mógł, 

Rada m. Lwowa. Na wczorajszem posiedzeniu 
rozwinęła się dyskusya nad sprawozdaniem dele- 
gata do krajowej rady szkolnej, prof. Cie siel- 
skiego, złożonem Radzie jeszcze 9 gradnia 1908 
roko. Przed rozpoczęciem dyskusyi, aakomanikował 
prof. Ciesielski, że sekcyą V (organizacyjna i szkol- 
na) uchwaliła poleci; prozydynm, aby w sprawie 
reorganizacyi kraj. Rady szkolnej wniósł do Sejmu 
memoryal z żądaniem zmian następujących: 

1) Należy wzmocnić czynnik autonomiczny w Ra- 
dzie szk. kraj. przez powiększenie liczby delegatów 
Rad m. Krakowa i Lwowa (także podwładni R. 8. 
K. powinni być wybierani delegatami), przez po- 
większenie liczhy znawców szkolnictwa, wybiera- 
nych przez grona zawodowe; przez wprowadzenie 
znawców hygieny; powiększenie liczby reprezen- 
tantów kraju, których wybierałby Sejm, a nie Wy- 
dział krajowy; przez opuszczenie klauzuli, dotyczą- 
eej narodowości członków R. S. K.; przez postano- 
wienie, aby przydzielanie do sekcyj odbywało się 
według Życzenia członków; przez stałe przydziela- 
nie referatów autonomicznym członkom R. S. K.; 
przez zmniejszenie ilości głosów, praystugujących 
czynnikom biarokratycznym. 

2) Należy rozszerzyć kompetencje R. 9. K. na 
wszelkie sprawy nutury ogólniejszej i na wużniej- 
se» sprawy personalne. 

3) Należy ustalić zasady postępowania w spra- 
wach personalnych, w szczególności zaś postanowić 
aby: a) nauczyciel stały mógł być przeniesiony lub 
spensjonowany tylko wskutek fśiedztwa i orzeczenia 
dys'vplinarnego; b) od erzcczeń dyscyplinarnych 
przysługiwało nauczycielowi prawo odwołania w ło- 
nie it. S.I; o) aby wprowadzano referentów ze sfer 
nauczycielskich wszelkich kategoryi szkół | zała- 
twiano sprawy personalne w porozumieniu s tymi 
referentami. 

4) Należy rozszerzyć kompetencyę R. 3. K. wo- 
góla na polu gospodarki finansowej w tym duchu 
aby Tozporządzała samodzielnie kwotą, przeznaczo- 
a4 Z funduszów państwowych dla szkół naszego 
kraju; na polu pedagogicanem w tym duchu, aby 
we własnym zakresie działania rozstrzygała o pla- 
sach naukowych, przepisach egzaminacyjnych itp. 

W dyskusyi zabierali głos radni: dr Piasecki, 
dyrektor Soleski, dr Pisek, dr Janik, dr Próchni- 
ski | Janosz. Mowcy zajęli krytyczne stanowisko 
wobec delegata i wobec działalności Rady szkolnej 
krajowej. 

Dalszą dysknaję i uchwały odroczono do dziś 
wieczera, 

Enuncyacya krytyków lwowskich. W prasie 
dwowskiej nie milkną echa, wywołane rozgłośnym 
satargiem dyrekcyi teatru miejskiego z p. Korołe- 
wies: Waydową, Znane damopstrecye na przodsta- 
wńianiu „Demona* i opla ich przez niektóre dzien- 
piki lwowskie, wywołały xe strony dyr. Hellera 
Bprostowamia, któremi urażeni krytycy ogłosili zbio- 
sewo pismo, wyjaśniając swe stanowisko wobec 
satargu i eówisdczająo sią po stronie p. Korole- 
włcz- Waydowej, W motywach owego stanowiska 
między innemi czytamy: 

P. Korelewicz- Waydowa stanęła dziś bezsprze- 
mmie na wyżysie najlepszej polskiej śpiewaczki, 
PE kwalifikacyami artystycznemi, a 

pierwszym raędzie pięknością I wydatnością gło- 
= kwałifikacye p. Behass-Hellorowoj. Szanowna 

dyrektora teatru, której zresztą, jako ar- 
mawsae należne uznanie krytyka składa, ja- 
oim moezykalna | znawezyni przyzna to nie- 
wie sama, za nią maá powtórzy to niechybnie 
teatru p. Heller | cały persenal sceny, aż do 
maszysistów. Że zaś jeszcze ważniejszą 
pasena sony | interesów przedsiębiorstwa 
pobllesneści, przeto stwierdzamy dalej, 
p. Korełowiea-Waydowa stała się w jej oczach 
do togo stopnia atrakcyjną, iż ogólnie ustaliło 
simmi, że oma jedymie potrzymujs tagoroczny 

Dałałażneść zresztą p. Korolowicz- Waydowej 

jest, niż wszystkie inos argumenty: 
razy przeszło pięćdziesiąt a w tem 29 

„lfażeme Botterfly", której powodzenie za- 
dyrekcya teatra mie komu innemu, jak 
„oj właśnie znakomitej artystce. 
` Webes tege mamy obowiązek 1 całym naciskiem 
„gwróciń wagę na fakt, że w przedstawieniu „De- 
imona * nałłowamo owacyę dla p. dyrektorowej na- 
rzacić pabiiczności w sposób wysoce niesmacnny. 
Fakt ten został nazajutrz przez pewną część dalon- 
pików lwowskich przedstawiony wręcz przeciwnie. 
Dyrekcya teatru w ebronie własnych interesów po- 
weduje umieszczanie artykułów poza plecami apra- 
wozdawców, anulowanie recenzyj już w tych wy- 
padkach, gdy ene pochwalnie brzmią dla niemiłych 
jej osób, a nawet usuwanie poszczególnych jedno- 
stek. 

Zanosimy protest zarówno praeciw insynuacyom, 
osobiście ku nam skierowanym, jako też przeciw 
wsaelkiemu postępowaniu, która znioważa godność 
satuki, a zarazom obniża głęboko poziom stosunku 
pomiędzy teatrem, a prasą i publicznością.” 

Powyższe pismo podpisali recenzenci muzyczni 
pism iwowskich, pp. Dante Baranowski, Leon Gru- 
der, Stanisław Kubicki, St. Meliński, Fr. Neuhau- 
sor, Niewiadomski i Ludomir Różycki. 

Z Polskiego Muzeum szkolnego. W pierwszych 
dniach kwietnia br. urządza Polskie Muzeum szkol- 
ne we Lwowie poglądową wystawę nauki ałlójdu, 
pielęgnowanej w galicyjskich szkołach Średnich. 
Myśl tę popiera gorąco Rada szkolna krajowa a 
współdziała x Muzeum także Liga pomocy prze- 
mysłowej, w saczególności dyrektor Ligi p. Olsze- 
wski. Zarząd Muzeum zwraca się także 1 tą drogą 
do wszystkich zakładów, w którym powyższa nan- 
ka istnieje z uprzejmem xaproazeniom do udzału 
w rzeczonej wysławio | prosi o łaskawe nadsyła- 
mie przedmiotów najpóźniej do końca marca br. 

Nowe śledztwo przeciwko Wasińskiemu. Wska- 
tek nwięziemia Schwarcera, który w śledztwie wstę- 
pnem przyznał, że wraz z Wasińskim i joge ban- 
44 popełnił w Czerniowcach kilka kradzieży, sąd 
w Czerniowcach wdrożył prnociwko  Schwaraerowi 


lea 


$-ka 


| Wasińskiemn dochodzenie karne 6 zLrodnię kra- 


NOWA REFORMA. 


Ministerstwo wojny znosi się ciągła z pala- 


dzieży. W tym celu bawił we Lwowie sędzia śled-|com królewskim. Widać ciągle adjutantów kró- 
czy z Czerniowiec, który konferował w tej sprawie | la, zdeżających z pałacu do gmachu minister- 


z prokuratorem Lubien'aekim. Skoro 
dadzą rezultat, nastąpi ponewne oskarżenie Wasiń- 
skiego o szereg nowych faktów, a do przeprowa- 
dzenia ewentnalnej rozprawy wydelegowany zosta- 
nie sąd lwowski, 

Repertoar teatru lwowskiego. 

We ozwartek: Demon“, 

W piątek: „Bliźnięta z Brigthon*, 

W nohotę pop.: „Hamlet; wieczór: „Demon“. 

W niedzielę pop.: „Igrzyskc”; wieczór: „Opowieści 
Hoffmaua*. 


dechodzenia | stwa wojny i naodwrót. 


Animusz wojenny. 

Beigrad. Z widocznam zadowoleniem omawiają 
ta glosy prasy anustryackiej. Nigdy, tak zapa- 
miętale nie szerzono tutaj haseł wojny, jak 
obecnie. 

Przedmiotem bardzo żywej dyskusyi jest tu- 
taj mewa posła Trylowskiego, wygło- 
szona w parlamencie austryackim, którą podają 


Z WONNA |]2E0 klasyczny rzekomo przykład stosunków 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 


i kultury armii austryackiej. 
Półarzędowa „Samouprawa* pisze, że Sarbia 


Kraków., Wynajmuje i sprzedaje pierw- | gotową jest rozbroić s ię, jeżeli Austrya, 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- |jako większe i silniejsze mocarstwo uczyni 
nie i pianolo za gotówkę lub ma spłaży nawel |w tym kierunku pierwszy krok. 


dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane ed 


przed 
wybuchem GOJNY 


(Telegramy „N. Reformy“ z 18 maroa.) 
Casus toederiz, 


Berlin. Ciekawe oświadczenia posłów podają 
w sprawie co do stanowiska Niemiec na 
wypadek wojay. Przywódca wolnomyślnego 
Zjednoczenia Gothheim oświadczył: 

„Nie wierzę, aby na wypadek konfliktu serb- 
sko-anstryackiego Rosya sią do tego wmie- 
szała, ponieważ nie jest ona w sta- 
nie prowadzić wojny. 

„Znam stosnnki rosyjskie i wiem, że w Ro- 
syi brak pogotowia wojennego i kto- 


poty finansowe są tego rodzaju, że musi się mó- | 100 tysięcy. 
wić o rozprzężeniu armil, Gdyby Rosya wmię-| Na 


szała się w tą wojną, byłoby to „casus foede- 
ris" dla Niemców. 


dział: 


Inne dzienniki piazą w tonie dość prowo- 
kacyjnym i jak n. p. „Beigradzkie Nowiny“ 
i „Mały l“ oświadczają: „Niechaj A u- 
strya ta przyjdzie. Przekona sią, że nie 
potrzebujemy pertraktować, aby zyskać na cza- 
sie, gdyż jesteśmy przygotowani. 

Eeigrad. Wczoraj odbyła się tu pod przewo- 
dnicówem króla rada ministrów. Zdaje się, 
że rząd wobec wzbarzonej opinii publicznej 


© jest bezsilny. Ustępiiwość rządu wobec Au- 


stryi wywołałaby powstanie. Notę rosyjską 
przyjęto tu z entczyazmem. 

Belgrad. Ks. Jerzy przybył wczoraj na po- 
siedzenie wydziału komitetu obrony narodowej 
i oświadczył, że nda:c mu się przekonać króla 
o kanieczności wojny. Przekonał go, oświad- 
czając, że poseł rosyjski Sergiejew zapewnił 
go, iż Serbia nie ma powodu obawiać 
się wojny, albowiem jeżeli Rosya ołficyalnie 
nie będzie mogła jej poprzeć, to uczynito 
w drodze nieoficyalnej. Każdy żołnierz, 
każdy oficer rosyjski, który zażąda urlopu, aby 
udać się do Serbii, nie będzie miał ża- 
dnych przeszkód, choćby zgłozko sią ich 


stępnie ks. Jerzy udał się na plac ówi- 
czeń wojskowych w Panica koło Belgradu, 
gdzie zastał trzy bataliony ochotników, między 


Przywódea konserwatystów Hanita powie-|tymi batalion studencki. 


Ks. Jerzy wygłosił &0 tych ochotników m0- 


„»Casus foederis“ jest nstelony w traktacie | we, wzywającą ich do wytrwania, albowiem nie 
niemiecko - austryackim i wtedy ma znaczenie, | gm, lecz może godziny, dzielą nas cd wojny. 


jeżeli jedno z obu państw sprzymierzonych zo 


stanie sprowokowane. Ponieważ aneksya | ty 


Bośni przez Austrye nie jest prowokacyą Ser- 
bii, bo jeat tylko zatwierdzeniem istniejącego 
stanu rzeczy, nie można mówić o ataku 
Austryi na Serbię*. 

Za najżycziiwszą dla Austryi uważają mowę; 
posła z centrum Heidlera z Rawaryi, refe-| 
renta wojskowego, który oświadczył: 

„Mojem zdaniem, na wypadek, gdyby rzeczy- 
wiście przyszło do wojny, nie powinniśmy opu- 


Beriin. „Loe. Anag. donosi z Belgradu: 
ezoraj przy ogłoszeniu noty rosyjskiej przy- 
szło do burzliwych owacyj przed gma- 
chem poselstwa rosyjskiego. 


dyach, otrzymało wezwania, powołujące ieh do 
stawienia sią przy ich pułkach w Rosyi 


Eójka w skupozyaie. 


Belgrad. Wczoraj przyszło w skapczynie do 
bójki między posłem socyalistycznym Katle- 
rowiczem a nacyonalistą Rataiłowiczem. Katle: 
rowicz wystąpił przeciw wydatkom na armię. 
Rataiłowicz zarzucił wtedy Katlerowiczowi brak 
miłości ojczyzny. Katlerowicz odpowiedział ostro 
na ten zarzut, a wtedy Rafaiiowicz uderzył go 


w twarz, poczem przyszło do bójki. Posiedze- | 


nie skupczyny przerwano. 


Giełda. 


Wiedeń. Na dzisiejszej giełdzie nota rosyjska 
wywołała dziś e początku osłabienie kur- 
sów. Później objawiła się tendencya lepsza 
z powodu wiadomości o propozycyi wło- 
skiej. 

Przedpoładniem kolportowano na giełdzie ro- 
zmaite pogłoski o pojawienin się korzystnych 
taktów, których jednak jeszcze publicznie nie 
ogłoszono. 

Kredyty w porównania do kursów wczoraj- 
szych, podniosły się o 8 kor. Akcye kolei 
państwowych o 5 kor. Alpiny o 3 kor. itp. 


C 


Po zamknięciu numeru. 


Kraków, 18 marca. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w so- 
bota daia 20 bm. o godzinie 6 po południu. Na 
posiedzeniu tem oprócz obrad nad budżetem, za- 
łarwiona zostanie sprawa budowy nowego kanału 
w ulicy Gazowej. 

0 wkładki w Kasie oszcządnośoł. Artykały, 
jakie pojawiły się w prasie krakowskiej w apra- 
wia bezpieczeńttwa w miejskiej Kasie oszczędności, 
wpłynąły bardzo dedstnio na ogólne uspokojenie 
publicazości, która w znacznie mniejszych rozmia- 
rach wycofuje swoje oszczędności. Znamiennem jest, 
że inteligencya tylko w nielicznych wypadkach cg- 
fa swoje oszczędności, zaś ludność izraolicka mia- 
sta, tak czujna i przewidująca aa pola finansowych 
spraw, nietylko nie cofa wkładek, ale przeciwnie 
losuje ĝo, jak dawniej z całera zaułanienm, że jest 
t3, w tym ezssie, najbezpłeczniejszą lokacyą ka- 
pitułu. 

Jedynie iudność najaboższa z6 sfer robotniczych, 
masowo cofa z kusy swoje oszczędności uległszy 
mylnym przekonaniom, że w razie jaktejś wojennej 


Belgrad. Ośóm tysięcy Sokołów serbskich u-| zwwierachy, oszczędności ich złożone w kasie mo- 


tworzyło oddzia! ochotniczy. Oddział ten 
otrzymał wszucaj breń od rządu. 
Pogotowie wojanso w Serbii 1 Ucar- 
niugórze. 
Beigrad. Podłag najnowszych zarządzeń z w o- 


giyby uledz zaprzepnszczeniu, Nieopatrzność swoją 


w rpm kierunku ubodzy ci ladzie przypłaczją nie- 
rax cięzkim zawodem, Wczoraj mianowicie, pewna 
służąca, Anua Z. wyjęła z kasy cały swój majątek 
uskładany długoletnią ciężką pracą, w kwocie 800 
koron, lecz skoro tylko znalazła się na ulicy, za 


ścić Austryi. Z Serbią Austrya da sobie sama |;ąg og II powołanie rozerwy na 28 b. m. rze- | obrębem kusy, padła ofiarą złodzieje, który skradł 
rady. — Gdyby jednak wmięszało Się|pomo na 10 i 14-dniowe ćwiczenia wojskowe. |/ej wszystkie pieniądze, Koło gmachu kasy oszczę- 


jakieś inne mocarstwo, wtedy zaszedłby | 
tutaj „casus foaderia" | wtedy Hiamcy pójdą na! 
pomoc. Spodziewam się tego i Życzę sobłe te-| 
jo w naszym interesie. Uważam za rzecz bar- 
dzo ważną, aby dowiedziono Austryi, że mo 
że na nas liczyć”. 


Projekt Tittoniego. 

Wiedeń. „Mittgs. Ztę.* Gonosi o przyjęciu w 
Wiedniu włoskiej proposycyi programu konfe- 
rencyi; » informowanoj strony dyplomatycznej 
twierdzą, że jest ona nadzwyczaj korzy- 
gtną. Projekt Tittoniego jest bardzo prosty. 
Zachowanie się Rosyi wobec projektu Tittonie- 
go będzie próbą jej zamiłowania pokoju. 


Włochy wobao wojny. 


Berlin. „Morgenpost“ donosi z Rzymu: 

Na podstawie najogżecinca Ega informacyj 
mogę zapewnić, że pogłoski, jakoby Włochy od- 
guwały się od trójprzymierza, są tałszywe. 
Włochy starają się o utrzymanie pokoja. Pre- 
zydent gabinetu Tittoni i ambasador anstrya- 
cki Liitzow odbywają bardzo licsne narady. 
Włochy są wierne trójprzymierzu.| 
Nota serbska wywołała tu wielkie niesadowo- | 
lenie. 


Propozycya francuska. 

Paryż. „Tempa” sądzi, że celem zażegnania 
zatargu austro-węgierskiego należałoby może 
postąpić w sposób nastąpujący : a czatad-| 
czyłaby, 1) że zdaniem jej odpowiedź derbii z 
d. 10 bm. oznacza zrzeczenie się Serbii zew sz ya t- 
kich pretensyj terytoryalnych i po- 
lityeznych, 2) mocarstwa przyłączyłyby się do 
tego i stwierdziłyby w porozumieniu x Rosyą, 
że w tych warunkach Serbia nie sprzeciwia się 
ugodzie austro-tureckiej, 3) wszystkie mocar- 
stwa dałyby to stwierdzeais do wiadomości i 
rządów anstryackiego i serbskiego, któryby jej 
równocześnie przyjęły. Po takim kroku Anstvyo- 
Węgry nia powinny żywić najmniejszej obawy 
co do stanowiska konferencyi wobec ugody z 
Tarcyą, Serbia zaś przyjmując oświadczenie 
europejskie, odpowiedziałoby jedynie przyjętym 
przez siebie obowiązkom. 


Wobec proporycyi francuskiej 
i włoskiej. 

Wiedeń. „N. W. Abendblatt“ donosi, że au- 
stryackie ministerstwo spraw zagranicznych 
skłonnś jest przyjąć propozycye włoskie co do 
programu konferencyi włoskiej (zobacz telegr. 
na drugiej stronie: „Po nocie rosyjskiej". Przyp. 
red.), albo też notę francuską, ogłoszoną 
przez „Temps“, 

Wledeń. Panują tu obawy, czy propozycye 
ugodowe włoska i franerska („Temps*) 
będą mogły być przedmiotem dyskusyi. Pertrak- 
tacya wojenne wymagają pewnego czasu, w 
Austrji zaś, mimo zaprzeczeń, istnieją pewne 
sfery, wywierające silny wpływ na bieg wypad- 
ków w kierunka wojny. p 

Podnoszą tutaj obawy, że zanim przyjdzie do 
podjęcia dyskusyi nad temi propozyami, roze- 
grać się już mogą ważne wypadki. 


Bolgrad obozem. 


Belgrad. Miasto ma dziś wygląd obozu woj- 
skowego. Widać ciągle przybywające 
iodjeżdźające wojska. Codzień odbywa- 
ją się narady wojenne, na których opra- 
cowują „ordre de bataille“. Słychać że wydano 
już poszczególne rozkazy do wojsk, stojących 
nad granicą. Przypuszczają, że Operacyć Wojen- 
ne rozpoczną się najpóźniej w przyszłym 
tygodniu. 


Oprócz tego istaieje zamiar zwałrwaś każdej 


dności uwijają się jacyś podejrzani ludzie, którzy 


niedzieli pewną część osób, uasżących doj obserwują spieszących po oszczędności | narzucają 
trzeciego powołania, ma ćwiczenia wojskowe. siy 3 radami, które kończą się kradzieżą lub od- 
Z prowincyi donoszą, że panuje tam wielki| kupieniem za pół ceny książeczki oszczędnościowej, 


entuzyazm wojenny. 


Byłoby więc wskazsnem, by czynniki o społeca- 


Z Cetynii donoszą, że wojsko jest tam aym i towarzyskiem znaczeniu, n. p. Stowarzyszenia 
zmobilizowane | że stoi na granicy austryac- przemysłowe, rękodzielnicze i robotnicze, oraz To- 


kie!. 


warzystwa opiekl nad służącemi, użyły wszelkiego 


Śwrdin. UsposobienB w Czarnogórze jest; wpływu, echem przekonania najszerszych warstw, 
maczwyczaj wojenna; Książe Mikołaj wydaja | że właśnie w tym evasia wskazunem jest nie wy- 
juz poszczególne rozauzy c do ustawie cofywanie oszczędności s kas, aio przeciwnie loko- 
nia wojsk na granicy. Na pierwszy sygnał | wanie pieniędzy w takich instytucysch, gdzie s3 
otrzymany z Serbii, ma być wydany rozkaz roz- bezpieczniejsze, bo zagwarantowane przez państwo 
poczęcia bombardowania Kotoru z góry Lnvcen.|lub gminę, niż przechowywane w mieszkaniach, 

Konstantynopol. Tutejszy poseł czarnogórski gdzte mogą łatwiej nuledz stracenia. 


aewiadomił wieikioro wezyra, że Czarnogóra 


Wielki Kraków, Wczoraj odbyło się posiedzenie 


absolażcie nie ma zamiarów wojennych), sskeyl ekonomicznej Rady miasta. Na posiedzeniu 


wobec Sandżaku Nori Bazar, 


Ms, Jerzy w Niedycianie. 


Frankfurt. „Franki. Ztg* donosi z Madyo- 
lana: W tych dniach bawił tu ks Jerzy 
serbski i odbył tajną konferencyą z 
cdonkami komiteta bałkańskiego z Londynu. 


W Bzudźłaku, 

Skoplje. W trzech specyalnych pociągach 
wyjechało stąd wojsko do Mitrowi- 
cy = zamkniętemi rozkazami. W Sandżaku 
wszystko jest przygotowane na wypadek wojny 
i inwazyi serbskiej. Albańczysy utworzyli nzbro- 


ljoną miliegę, złożoną 50.000 ludzi. 


Usposobienio w Peterzkurya. 


Lipsk. „Leipz. N. Nachr.“ donoszą s Peters- 
burga: i 

Panuje ta wielkia wabarzenie. Adres 
a wyrazami sympatyi dla Serbów, wystosowany 
do parłanentów europejskich, wywołał w nis- 
tiór»ch kołach zaniepokojenie, w więk- 
szej eżęści znajduje on jednak poklask. Mają 
sią ta odbyć wielkie demonstracye an- 
tiaustryackie. | 

Petersburg. Nastrój w Dumie jest bardzo 
podniecony. Wszyscy są przekonani, iż zbli- 
żalą slę wielkie wypadki międzynarodowe. 

Fourth. Rodiezaw w liście do hr. Bo- 
brłaskiepo cofa swój podpis pod odezwą Dumy 
zwróconą do parłamentów europejskich. Rodi- 
czew oświadcza, iż „potrzebne są przykłady 
czynów, nie zaś słowa“; 

Petersburg. „Slowo“ petersburzkie uważa o- 
dezwą Dumy za mało przekonywującą i radzi 
wystąpić z czemś takiem, coby za 
grzmiało jako głos wielkiego mocar- 
stwa. 


Przewóz amunicył 


Sofla. Zapewniają, że rząd z powodu pro- 
testu austro-węgierskiego posła, ograniczy 
pozwolenie przewozu mażeryału wo 


jennego do Serbii. 


Belgrad. Wczoraj wieczorem nadszedł tu pier- 
wszyy transport materyałów wojennych z Sa- 
loniki. 

Do Niszu. 

Belgrad. Cała rodzina króla wy jecha- 
ła z Belgradu do Niszu. 

Powołania na wojnę. 


Monachium. „Münch. N. Nachr.“ donoszą, że 
wszyscy przybywający ta obowiązani do służby 


wojskowej poddani serbscy zostali urzę- 


downie powołani i odjechałi 
Drezno. Jak dzienniki donoszą, wielu studen- 
tów rosyjskich, przebywających tu na stu 


item rezpatrywano program 1 warunki konkursu na 
plan regulacyjny Wielkiego Krukowa, poczem po- 
stanowiono przedłożyć Radzie miasta wnioski, aby 
ogłoszono konkurs publiczny dla artystów i techni- 
ków polskich na wypracowamie takiego planu re- 
gulacrjnego, oraz aby zatwierdziła podstawowa pla- 
ny do konkursu i program tegoż, nadto by Rada 
zezwoliła na kredyt 15.000 koron, na koszta po- 
krycia konkursa, a to z fanduazu, jaki ma być 
przyznany na rozszerzenie Krakowa, P 
Pogłoska o napadzie rabunkowym. Wczoraj 
rozeszła się po mieście pogłoska o jakimi krwawym. 
rabunkowym napadzie na ulicy Swoboda, W rze- 
czywistości sprawa ta przedstawia się jak następu- 
je: Po połndnin do mieszkania p. Gorzzycowej przy 
nllcy Swoboda, 1. 6, wpadł jaziś młody mężczyzna, 
o nieprzytomnym wyglądzie twarzy, ze wzniesioną 
siekierą w ręku, bełkocąc jakieś ntezrozumiałe wy- 
razy. W mieszkaniu znajdowała się wówczas sama 
tylko 18-letnia córka p. Gorczycowej, która przera- 
żona zaczęła wołać pomocy. Wtedy mężczyzna ów 
wybieg? z mieszkania, a jeden z przecbodniów ode- 
bra? ma alekierj z ręki i oddał napastnika w ręce 
poliecyi. Napastnikiem tym okazał się niejaki Mie 
czysław Maia, umysłowo chory, który, jak się po- 
kazało, nie miał wcale zamiaru rabować, ani zabi- 
jać, tylko skradzioną gdzieś siekierę chciał sprze- 
dać, Maisa chwilowo umieszczono w aresztach po- 
licyjnych, następnie oddano go opiece domowej. 
Aresztowanie. Wezoraj aresztowała policya nie- 
jakiego Kornelinsa 'Traczewsklego z Brzeska, za 
wyłudzanie datków. Truczewski bowiem obchodził 
mieszkania zamożnych osób i przedstawiał  legity- 
macyę urzędu parafialnego w Lutowiskach, na zbie- 
ranie składek na budowę tamtejszego kościoła. 
Wprawdzie legitymacye te były autentyczne, ało 
opiewały na Amerykę, gdzie Traczewski miał wy- 
jechać 1 wśród tamtejszej Polonii zbierać składki, 
Prócz tego Traczewski, który był jaż kilkakrotnie 
karany za oszustwo, usiłował namówić pewnego 
mężczyznę do obchodzenia z niem razem mieszkań 
celem zbierania składek, którymi zblecał się z nim 


ł podzielić, 


(Tel. „Nowej Reformy" z 18 marca.). 


Katastroła kolejowa. 


Montreal. Kanadyjski pociąg ekspresowy, któ- 
ry przybyć tn miał wczoraj rano, wjechał na 
budynek stacyjny. Lokomotywa przebiła mur 


budynku, w którym były dwie poczekalnie, przy” | 4 


czem w poczekalniach zginęło 5 osób, a 20 od: 
niosło rany. Z podróżnych nikt nie doznał 
szwanku, Jak stwierdzono, z pociągu w odle- 
głości 2 mil ang. od stacyi, eksploduwał kocioł 
lokomotywy, przyczem maszynista zginął, a 
palacz został zraniony. 
EE I 
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Nr 126 4 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 

PETBUTZĘ CIE, CA a i eT: 
ti "a p 

Yi a jl z s 
BILI» 
= SABOT <> | str - 21 


iJ naturalna, najwięcej sodu zawierająca Bzcza- 
|Ę wa alkaliczna. Wyborny dyetetyczny napój 
stołowy. Zapytać się lekarza domowego co 

do wartości szczawy biiińskiej. 


1821 2 104 


—— z a 


Podziękowanie, 


Wszystkim, co oddali ostatnią posługe memu 
nieodżałowanej Ś. p. mężowi Janowi Urbanowi, 
lub w inny sposób okazali mi współczucie, a to: 
Towarzystwu Certyfikatystów za szybką wypła 
tę 100 kor., za złożony wieniec na trumnę, jak 
również ze liczny udział w pogrzebie, także T'o- 
warzystwn Weteranów, jak i za wystąpienie mi- 
zyki tegoż Towarzystwa, WPP. Profesorom tak 
z Collegium Medicum. jak ı Uniwersytetu. nu 
tej drodze składam serdeczne „Bóg zapłać“. 


Joanna Urbanowa 


1963 1 wdowa po portyerze. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy wzięli udfał m okrze- 
dzie pogrzebowym Abrahama Inesteru, niucuawza 
III. roku chemii, składa serdeczne podziękowanie 
RODZINA. 


1969 1 


Poszukujemy od 1 czerwca 1909 roku do 
sprzedaży naszych wyrobów 


Atlantik Orchesirtez 


i elektrycznych instrumentów muzycznych 
albo generalnego zastępcy 
na Galicyę, lub też poszcze 
gólnych zastępców. 


Ludwig Hupieid T. x. 


Wiedeń, VI., Mariahilferstrasse 5-7. 


Pierwsza i największa 
w Europie Fabryka 


Instrumentów do $ry forte- 
tosr 13 PIMNOQE. 


47 pierwszych nagród. 750 robotników. 


Mignzyn sukien męskich © 


LEONA GRABOOSKIEGO 


w Krakowie, ul, Szpitalne! |. 35, 


(vis-à-vis teatru miejskiego) Tele'on 101 
Wiaściciel firmy: G. GRABEWSEI 


znawindadmia, że inż nadesztg 
materguły RU sezon wiosenny. 


1799 3 4 


Cirkvenica Therpia, 


Hotel Palace i sanatoryum, klimatyczne nuzdrowi- 

sko zimowe pod Fiume, 120 pokoi z nowoczesnym 

komfortem. Prospekty wysyła dyrekcya Ti erapii 
1344 10 - 


Karsa telegraficzne. 


Wiedeń, 18 marca. (Giełda południowa.) 

Marki 11725, Renta majowa 9280, Renta Koronowa 
węgierska 90'10. Akaye austr. takt}, kred, 611*—. Akoye 
weg. zakl kred, 716—, Akoye Angiobanka 286/60, Akoya 
Unżonbanka 520—, Àkeye Bankvereina 50850. Akeyo Län” 
darbanku 414—, Akeyo kolei państwowych 66475. Lom 

86-60. Akoye kolei Bibethai 41350. Akoya labryki 
broni 83150. Akeye tytoniowe 690'—. Alpiny 615— 
Rima-Meranyi 5077—. Akcye prasliego Tow. žoiaznege 
9285. Losy tareckie 17450. Ruble 25725, 

Usposobieuie: silniejsze. 

Berila, 18 marca. (Giełda porsona, 

Akoys kredytowe 19275. Tow dyszontowa 181 99, 

Usposobienie: wyosokujące. 


— 


Giełda zbożowa. 

i kwiecień 13'66 do 
Budapeszt, 18 marca. a m me cik 
2; żyto na kwiecień 1971 do 1072, żyto 
e TÓW 092 w. 9-63; owies na kwiecień 8'98 
do , owies na pańdziernik 7:65 do 7:66, kukury- 
dza na maj 7:80 do 7'81; rzepak na sierpień 14*— úo 

14.10 Wassystke za 50 kg. 4 
Qferty mierne, chęć kupna Maba, usposobienie słabe, 


piękna. 
WODY ORO" ROSE ZF TEET WZA E ZA TAT CIE TORY 


Cennik lzby handiowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
z 18 marce (gode I w południe.) 


płacą  żalają 
w koronach 
. . „MI 0 M KO 


h Walaty. 


Rebie papierowe. , « » » « . 


Marki niemieczie , . . . . . . „116 80 ZU 80 

Franki papierowe . . . « « « « + » . 95 -— WB 76 

Dwodriestotrankówki w nocie. . . . . 1004 1914 
H. Listy zastawne. 

6*/, Listy zastawne prem. Banku hipot, 109 75 110 50 
paw Listy zastawao Banku kipot, . . a J 2 = 
” pes E 
PA Listy zastawne Baaku krajowego a = pA - 
tą Listy zast, zal. Tow. kred. ziem. niaok. Y6 5U 7 BO 
a s a m m w + tlen. 26 75 40 SĘ 
Pi S a a » m " 56-letn. 23 % Qi — 
BL Obligaoys I pozyczki, 

4*/, Galicyjskie obligacye propinacyjne , 07 — 88 - 
4%, Pezyczka krajowa s r. 1993 , .. , 98 25 94 26 
4% 8 miasta Lwowa , „* - ., 096 91 86 
4:1,8/, Obligacye komuaaine Banku kraj. 100 101 — 
A, s kolejowe. . . « « « « 98 — go" 
(Y. L 8 $ y. 

Losy miasta Krakowa . . . . . . .. 9 - 100 = 
V. Akoya 
Akcye Pasku kipoteczmego we Lwowie . 566 — 570 .| 

5 g Galic, dla h. i p.w Krak. 380 — 400.7 


„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 6l — 656 ej 


Kraków, Linia A-B,utrzymująna składzie i polecają jako najlepszą Pastę do obu- 
wia wyrób prawdziwie polski mag.farm. Juliana Zacharskiego w Krakowie. 


) 


Nr. 126. 


N 


OWA REFORMA. 


Czwartek 18 Marca 1909. 


Kierownik 


łabryki dachówek z Prus, 37 lat, mó- 
wiący po polsku i po niemiecku, teore- 
tycznie i praktycznie wykształcony (był 
w szkole ceramicznej w Loubanie), po- 
szukuje posady. Zgłoszenia pod M. G. 
1947 przyjmuje Administracja „N. Re- 
formy“. 1947 15 


RAROL ROMAŃSKI 


poleca swoją pracownig 
malarsko - dekoracyjną 
Podejmuje się wszelkich w ten zakres 
wchodzących robót, jako to: malowania 
pokoi, szyldów, pokostowania i lakie- 
rowania drzwi, okien, portali i mebli, 


oraz naśladowania różnych drzew i mar- 
murów. 1997 1 12 


Ceny przystępne, wykonanie szybkie i sumienne. 


KRERÓW, CZYSTA 13. 
Kierownik 


handlu maszyn rolniczych poszukiwany |] 


do objęcia fili pod korzystnemi warun- 
kami. Panowie reflektujący zechcą po- 


dać wysokość złożyć się mogącej kaucyi |% 
i referencye. Spólnictwo niewykluczone. | § 


Zgłoszenia: Boduch, Nowy Sącz. 
1908 1 0 


Przybył świeży transport || 


jabłek i wirogrea hiszpańskich. 

Winogrona po K 1.30 kilo, Groner, 

Fioryańska 57, koło Bramy Flo- 
ryańskiej. 194815 


Dwóch kamienic 


jednej w conie od 60 do 80.000 K, drugiej od 
80 do 120.000 K i wyżej poszukuję do kupna 
zaraz; natomiast polecam kilka ładnych mają- 
tków ziemskich 200 m., 500 m., 630 m., 900 m.. 
1200 m., 2000 mor. z obszernemi dumami. in- 
wentarzami, do sprzedania, oraz różne kwoty 
pieniężne na II hipotekę do ulokowania. Edw. 
Lipiner, Kraków, iw. Gertrudy 10. 1936 1 12 


WYBORNE MYDŁO 
(odpadki) w 14 zapachach, jak fiołków, 
róż, siana, kozłka 1 kg. (12—14 kawał- 
ków) K 180. Opłata pocztowa 50 ha- 


nity! 


Ryby morskie począwszy od 70 halerzy za 1 kilogram, ryby rzeczne żywe, 


świeże, bite i mrożone, konserwy, kawior wiosenny. marynaty, sery w różnych 


Małym Rynku 


gatunkach poleca 


nala RUDNA Krakowie. 


Wyłączne zastępstwo i sprzedaż na @alicyę wschodnią Ryb morskich |" ve zwoje 


1779 3 3 


Towarzystwa „Nordsee“ w Nordenkam. 


Największe 


kredyty 


także dla prowincyi | 


przeprowadza 


| BIURO „SŁOWO | 


Kraków, Wrzesińska I. 


władający językiem polskim i niemieckim, po- 
siadający ładny charakter pisma i piszący bie- 
gle na maszynie, potrzebny zaraz do biura fa- 


brycznego. Zgłoszenia z odpisam świadectw 
pod S$. M. post. rest. Podgórze. 1916 2 3 


Panne 
biegłą w stenografii niemieckiej i polskiej, tn- 
dzież w pisaniu na maszynie, przyjmuje biuro 
spedycyjne Goldlust i Ska, Kraków, ulica Lu- 
biez 1. 7, 1911 2 3 


Uei Soly Przemysłowe 


lerzy.+5 kg. brutto 9 K za zaliczką |z braku środków do utrzymania poszu- 


Maatz, Wiedeń, IX. Alserstrasse 6. 


1953 1 2 


Ghiopiec 
w wieku koło lat 15 potrzebny w cu- 


kierni W. Nowaka w Bochni. 
1954 1 14 


„zdolni i mezciwi, do sprzedaży ma- 
szyn rolmiczych ela Galicyi i Węgier, 
-Franiwar -pod bardzo korzystnemi 
wurunk ami. Zgłoszenia z podaniem do- 
tychczasowego zajęcia: Boduch, Nowy 

SĄCZ. 1906 1 0 


Walne Zgromadzenia 


członków 


Kasy Zaiiczkowej 


w Sanoku, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 

niczoną poręką. odbądzie się mia 

27-ge marca 19095 r. o godzi- 

nie 5 po południu w małej sali „Soko- 

ła“ w Sanoku z następującym 

Porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1908. - 

2) Sprawozdanie Rady nadzorczej i 
wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum. 

3) Wniosek Rady nadzorczej co do roz- 
działu czystego zysku. 

4) Wybór 3 członków Rady nadzorczej 
w miejsce ustępujących. 

5) Wnioski członków. 


1955 Rada nadzorcza. 


Folwarczek 


22 morg., w pieknej ukolicy, w jednym kawał, 
między dwiema stac., 3 kw. konmi od Krako- 
wa, z obszer. now. domem mieszk. dach. kry- 
tym. piec. kafl. i bud gospod. do sprzedania. 
J. E. posto restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1776 4 6 


ak AKR 
_ Buchalte:-Rarespondent 
znający pojedynczą i podwójną buchalteryę, 
polską, niemiecką i franeuską korespondencyę, 
biegły rachmistrz, szybki stenograf, poszakuju 
posady za skromnem wynagrodzeniem. „iiit 
tyna“ poste restanto Szczurowa, via Sło- 
twina. 1605 3 15 


lodeny i modne materye na 
ubrania poleca 


Karol Kacian 


skład sukna w Humpoicu 
(Czechy). 


Próbki opłacone, Ceny fa- 
bryczne. 751 12 0 


„a 


Z Drukarni 


Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 


kuje jakiegokolwiek zajęcia popołudnio- 
wego. „Horyzont 99“ post. rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 1952 2 4 


Poszukuję do kupna 


1) kamienicy za dopłatą 20.000 koron, 

2) domu lub willi o 4-ch do 5 pokoi z ogro- 
dem dużym lub samego ogrodu wielkości do 
500 sążni, 

Upraszam o dokładny opis oraz o podanie 
ceny, warunków i położenia — tylko listownie 
F. F. 1000 poste restante Kraków (pośredni- 
otwo wykluczone). 1924 2 3 


a 
Agemci 
do sprzedaży naszych, nie mających konkuren- 
cyi, wyrobów: rolet i żałuzyj, modnych wyszy- 
wanych i drelichowych rolet samoczynnycn itd. 
potrzebni za bardzo wysoką prowizyą. Broumow- 
ski wyrób rolet i żaluzyj z drzewa Hoizmann 
ct Merkel, Broumov (Braunau) Czechy. Kores. 
pondencya niemiecka, 1605 3 3 


lalki do pizymierzada tanków 


do konfekcyi i do użytku prywatnego 
w każdej potrzebzej objętości, w najno- 
wszej, bardzo pieknej formie poleca 
A. Ramharter's Nacht. 
PETER PERARA 
810 23 30 Biisten= Atelier 
Wien, I, Goldschmiedyasse 10. 


Ilustr. cennik „S“ za darmo, opłacony, 35 


Ogłoszenie. 


Celem oddania w przedsiębior- ]ý 


stwo budowy gmachu Miejskiego 


Muzeum Techniczno = Przemysło- || 


wego i Krajowego Imstytułu Pop. 
Rękadziel i Przemysłu w Krako- 


kowie, odbędzie się w dniu 29 marcaj 
1909 roku o godzinie £2-ej w połu- 1 


dnie w Magistracie w biurze prezy- 
dyalnem na I piętrze (wejście od ko- 
ścioła OO. Franciszkanów w Krakowie 
rozprawa ofertowa obejmująca: 

I. Roboty ziemne i murarskie. 

II. Ciesielskie. 

MI. Kamieniarskie. 

IV. Graritowe. 

V. Żelazno-betonowe. 

Vi. Blacharskie. 

YIL Dachówkowe. 

IX. Żelazne i kowalskie 
około nowo wybudować się mającego 
gmachu. 

Ogólne warunki licytacyjne, szczegó- 
łowe warunki techniczne i plany przej- 
rzeć można począwszy od 16:ge mar- 
ca w Miej. Muzeum Techniczno- 
Przemysłowem (ul. Framciszkań. 


pJ|gsza, 1. 4.) codziennie od godziny 9-tej 


rano do 12-tej w południe i od 4-tej do 
7-mej wieczoaem, 

Na powyższe roboty. należy wnieść 
należycie sporządzone i opieczętowane 


| oferty według wzoru oferty i zestawie- 
i nie sumarycznego kosztorysu — formu- 


larze stoją do dyspozycyi pp. oferentów. 
Każdemu z panów oferentów wolno 


l | oferować na wszystkie roboty, lub na|$ 
žj| jedne, lub na więcej robót z osobna. 


Do oferty należy dołączyć kwit na 


|wadyum w kwocie, rownającej się 
|| 30/, sumy kosztów preliminowanych przez 


oferenta w gotówce, papierach warto- 


|| ściowych lub też w książeczkach wkład- 


kowych Kasy oszczędności, które wa- 


dyum ma się złożyć w Kasie miejskiej, 


Kraków, dnia 10 marca 1909. 
1866 2 2 Kuratorya. 


10. 


| kredyty kaucyjne 


| Przeprowadza szybko doskonałą lok 


; Kredyty hipoteczne na domy i wielkie posiadłości do łat 65, konwersye dawnych długów. l 
przy przedsiębiorstwach, budowach, destawach państw. autonomicznych, kole- § 
jowych itd., na cło, frachty, podatki spożywcze, akcyzy, propinacye, loterye itd. 


: Kredyiy wekslowe z zabezpieczeniem hipotecznem II i III loco. 
| Kredyty weksiowe lub na spłaty do lat 5, 
Kredyty urzednicze w gotówce na spłaty do lat 20 w towarach na a. że) CZAR. 


acyę hipoteczną kapitałów prywatnych. 


1870 1 6 


2490944406900066000094904066690090090990 


PRACOWNIA ŚLUSARSKA 


JANA OREM 


USA 


w Krakowie, ulica Długa I. 7 


Podejmuje się wszelkich robót w zakres ślusarstwa wchodzących po 


cenach umiarkowanych. 1949 1 3 


9090999599 toot 


Ore, 


m M zo 
> PU ENTRA 
> % FABRiCco 


M. 


po conach przystępnych. 


PEN RADOM ŁoLguWSUJONNEL LA 


ASCHALSKI 


GALICIO 


KRAJOWY | 


w Mrakowie, Rynek 20 — poleca 


Wielki wybór płócien, ręczników, stoło- 
wizny, chustek do mosa, ścierek do talerzy, 
z pierwszorzędnej krajowej tkalni w WILA- 


MOWICACH 


1592 1 4 


DA 
4 


(RAKOVIO 
Kaka WEEKS 


19358 1.0 


Wiedeń, VTL, 


Cooo?1... 


ardzo zaj- 


pndołze zawiera b 
mniąca karie czerodziejska, 


Mila niespodzianka! Każdo 


wzjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S. DZBAŃSKI 
przez o, k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Lindengasse 2, 


zj =p 


(Telefon 56632). 


Tatuś pozwolił. bo sę to przecież antynikotynowe tatki do papierosów „Tacobi* 


Uważać na nazwę „Tacobi” 91y 24 26 


OSP SW. Upa PAŃ: 


+.w.p; 


ba 


- *OZONSHAUIotS 
WASCHPRAPARAŁ 


Sposób prania w przysziości, 


„BIEUKÓZOM” 


Przez jednorazowe pół lub całogodzinne zago- 
towanie staje Sie bielizna białą jak śnieg. Nie 
potrzeba stołu (stolnicy) ami tarcia szczotką. 
Ręczy się, że Die jest szkodliwy, nie zawiera 
chlorkn, ani nie gryzie a więc nie niszczy bia- 
lizny, n'e narusza tkaniny, oszczędza się bie- 
liznę, Ręczy się za skutek. 
Jedyny fabrykant 
c. k. uprzyw. Sł chem. fabryki 


Wih. Neubar -- Wiedeñ. 


Prospekt na żądanie zadarmo, opłacony. — 
Dostać można w każdym składzie aptecznym, 
handlu korzennym, składzie perfum i mydła. 


16861 2 2 


Panna z pięknem i biegłem 
pismem poszukuje za- 
jęcia biurowego. Zgłoszenia pod adr. 
p. Starzakowej, św. Jana 9. 194228 


Najlepsze i najtańsze 


SATIJN 


cytry, gitary, altówki, 
klarynety, flety — oraz 
j wszelkie instrumenta dę- 
À te tylko we fahryce in- 
strumentów pod firmą 


206 AK * 
0. Letierhofer w Pradze 


Jerusalemyasze 15. FEG" Cenniki darmo. 
337 21 26 


Ponieważ Zwyczajne Walne Zebranie 
zwołane na dzień 14 marca b. r. dla 
braku kompletu statutem przepisanego, 
do skatku nie przyszło, Zarząd Kasy 
chorych przy Gal. Tow. Farm. „Unitas“ 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 


które odbędzie się dnia 28-g0 marca 
b. r. o godzinie 10 rano w lokalu wła- 
snym przy ul. Szpitalnej 1. 3, I p, z na- 


| | stępującym 


Porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie; 

2) Odczytanie protokołu z óstatniego 
W. Zebrania; 

3) Sprawozdanie z czynności i obrotu 
funduszów za rok 1908; 

4) Wybr delegatów ze strony praco- 
dawców; 

5) Wybór członków Sądu polubownego; 

6) Wybór komisyi rewizyjnej; 

7) Wnioski i interpelacye; 


Kraków. dnia 15 marca 1909. 


Mr. Władysław Miętus 
sekretarz. 


Mr Antoni Śmieszek 


1929 2 2 


prezes. 


“Jak sig zaoszczędza 
pieniądze? 


Kupować 
materye 
na ubrania męskie i ang. 
damskie kostyumy wprost 
od miejsca fabrycznego 
i zażądać bezpłatnego 
przysłania próbek 
od firmy 
Tockłabrikversandt „Sudetia* 
Karniów (Tgerndorć Nr. 90.) 


0 EBI 


A A Ó 

Proszę zażąduć prókek: 
zefiru, materyi modnych, wypraw z płó- 
tna, adamaszku, dymki i t. d. nowych, 
które opłacone wysyła dobrze znany 

dom wysyłkowy 
V. J. HAVLIČEK a BRATR 
Podćbrad. 1558 4 10 

Paczkę zawierającą 40 m. rozmaitych 
materyi do prania, letnich i zimowych, 
wysyłamy za 18 K opłatnie za zaliczką, 


A 


Młouy pomocnik kandlowy 


z prowineyi, z działa korzennego i winnego, 

poszukuje posady zaraz, Zgłoszenia pod adresem 

Zygmunt Illukiewicz, Kraków, Mostowa 12, I p 
1943 2 3 


Realncść 


piękna, solidnie zbudowana, z 5 pokoi i 
kuchni, ogrodu owocowego i warzywne- 
go 165 sążni [ |, róże i winogrona pra- 
wdziwe przed domem. Cena 20.000 ko- 
ron, w tem 6000 długu bankowego. Od 
rynku krakowskiego 30 minut drogi. 
Wiadomość: Prądnik Czerwony 1l. 238 
(kolonia kolejowa). 1839 2 3 


Sklep towarów mieszanych 


z trafiką z powodu wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: ul. Karmelicka 
l 22, w sklepie masarskim. 1863 26 


Mieszkania 


do wynajęcia od 1 kwietnia 1909 r. 
4, 3 lub 2 pokoje, przedp., kuchnia, 
łazienka, oświetlenie gazowe; na parte- 
rze, I, II i III piętrze przy ul. Smo- 
leńsk 1. 27. 1758 4 6 


Z powodu wyjazdu do sprzedania 
w Krakowie, ul. Rakowicka 3, I p., drzwi 
na lewo, meble z pokojn jadalnego, a 
mianowicie: kredens, stół na 12 osób 
składany, L2 krzeseł skórą wołową ob- 
ciąganych, trumeau z lustrem i kanapa 
duża kryta materyą dywanową. Stół ma- 
honiowy, maszyna do szycia i haftu no- 
wa oryginalna Singera. Wszystko w bar- 
dzo dobrym stanie. Oglądać można od 
2—5 po połndnin. 1869 3 5 


Uzdolniony droguistu 


poszukuja posady współpracownika lub kiero- 
wnika drogueryi. Łaskawe zgłoszenia pod „Far- 
maceuta* poste restante Kraków. 1960 2 6 

Z TY) 


Fer | Gramofony 


funkcyonujące bez zarzutu poleca 
po najniższych cenach fabrycznych 


HANNS RONRAD 


e. k. nadw. dostawca 
Rrux, Nr. 718 (Czechy) 


Fonografy o 2 walcach 9 K. Gra- 
mofon z 2 kawałkami myzycznemi 
22 K. Zażądać niego obficie ilu- 
strowanego głównego katalogu z 
3000 odbitek za darmo, opłatnie. 
Wysyłka za zaliczką, Niema ryzy- 
ka! Wymiana dozwolona. 3191010 


Kawaler 


lat 32, Polak, właściciel instytacyi handlowej, 
świetnie prosperującej, posiadający niewielki 
kap tał, z powodu braku znajomości poszukuje 
tą drogą znajomości w celach matrymonial- 
nych z panną przystojną, gospodarną, z dobre- 
go domu, Posag wymagany. Dyskrecys rzecz 
honoru. Listy z załączeniem fotografii pod 
„Ślepowron' przyjmuje Administracya „N. 
Reformy*. 1921 3 8 


l. wiedeński koneecyonowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


ma zawsza na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące lunda, półkryte jedno i dwnkonne knczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryelety, 
browne i t d. Kupuje też cała urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, Il, Psatzratrase 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 111 32 0 


T parcel budowłanych w ogrodzie strzeleckim od strony ul. Lubicz, 
Zygmunta Augusta i Rakowickiej. 


Wiadomość n Jakóba Rothirscha, uL Wrzesińska 1. 8, między 


godziną 12 —2. 


Do 


Elektro-Therapie* za darmo 


Nazwisko: 


a mimo tego jest rzeczą użyteczną. Rozumiemy przez 
to swoją bardzo zajmującą, 64 strony mającą ilustrowaną 


. T 
„rozprawę o nowcczesnej elektroterapi“, w której w sposób 
bardzo pouczający opisune są wszystkie te choroby, 
które niestety napadają wielką część ludności. Ta popu- 
laina broszura mówi jednak nie tylko o przyczynach 
powstawania rozmaitych cierpień, lecz udziela także 
rad, w jaki sposób możnaby choroby usunąć radykalnie. 
„Nie powinien przeto żaden chory pominąć tej korzystnej 
sposobności, lecz kupon znajdujący się niżej zaopatrzyć 
dukładnym adresem i przesłać nam, a otrzyma bezzwło- 

cznie wymienioną broszurę za darmo i opłatnie. 


Elektro -therapeuiische Ordination 
Wiedeń, 1, Schwanyagae Nr 1, Mezzanin, Abt 38. 
Kupon ma książke za darmo: 
Fichtro-Therapeutische Ordination 


Wien, L, Schwangasse Nr 1, Mezzaniu, Abt. 33. 
Proszę przysłać mi dziełko: „Eine Abhandlung über moderne 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


1642 8 8 


UE 


18/3 1909. 


opłatnie w zamkniętej kopercie. 


